
Towarzyszu -  pamięta] 
o zleceniu partyjnym!

W obecnej kampanii wy­
borczej szczególnie odpo­
wiedzialna rola przypada 
członkom partii. Przed każ 
dym członkiem partii stoi 
zadanie jak najczynniej- 
szego udziału w pracy ko­
mitetu Frontu Narodowe­
go, Komisji Wyborczej czy 
grupy agitatorów.

Pracę członków partii 
w kampanii wyborczej o- 
kreślają zlecenia partyjne. 
Każda organizacja partyj­
na na początku kampanii 
przydzieliła swoim człon­
kom zlecenia.

Olbrzymia większość 
członków partii sumiennie 
i ofiarnie wykonuje zlece 
nia swoich organizacji. Np. 
w elbląskiej „Odzieżówce" 
zlecenia otrzymali wszy­
scy członkowie partii. Są 
one konkretne, jasno okre 
ślają, co i gdzie ma robić 
członek organizacji partyj 
nej. Członkowie egzekuty­
wy tej organizacji omawia 
ją wykonanie zleceń przez 
poszczególnych towarzy­
szy, starają się od razu do 
pomóc w usunięciu zauwa 
żonych niedociągnięć. Czlo 
nek egzekutywy tow. Julia 
Chrzanowska jest dokład-

nie zorientowana, jak wy 
konywane są zlecenia, 
gdyż utrzymuje stały kon­
takt z członkami sw.ojej or 
ganizacji partyjnej, a jed­
nocześnie sama bierze czyn 
ny udział w agitacji w ob­
wodzie nr 12. Dzięki wyko 
nywaniu zleceń organiza­
cja partyjna „Odzieżówki“ 
poszczycić się może niema­
łymi osiągnięciami w kam 
panii wyborczej.

Są jednak organizacje, 
które przydzieliły swoim 
członkom zlecenia ogólni­
kowe, niekonkretne. Tak 
było np. w Elblągu w Fa­
bryce Papy 1 „Trzcinoll- 
cie". Innym spotykanym 
niedociągnięciem jest brak 
kontroli wykonania zleceń 
przez kierownictwo orga­
nizacji partyjnych (np. el­
bląska elektrownia). Oczy 
wiście wyniki pracy człon­
ków tych organizacji w 
kampanii są słabsze.

Do wyborów pozostało 
już niewiele czasu. Itaż- 
dy członek partii, powi­
nien starać się po partyj­
nemu, jak najlepiej wyko 
nać zlecenie, które otrzy­
mał od swojej organizacji.

Proletariusz« 
wszystkich krajów 
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Pomóżcie nom w walce 
o uwolnienie naszych braci
„Bolesław Prus"
wyruszy

w pierwszy rejs
W tych dniach wyruszy 

% portu gdyńskiego z par­
tią drobnicy nowozakupio- 
ny statek PMH —  m/s „Bo 
lesław Prus". Jest to Jed­
nostka O 8.300 DWT i 4.516 
BRT o napędzie dwóch mo 
torów.

Jedynie potężny ruch narodów
może zapewnić ludzkości pokój i bezpieczeństwo

Listy do przewodniczących komitetów' obrońców' pokoju 
krajów skandynawskich

Pirackie porwanie statku „Prezydent Gottwald“, dru­
giej jednostki pływającej pod polską banderą, głębokim 
oburzeniem przejęło cały naród. Na masówkach prote­
stacyjnych masy pracujące domagają się zwrócenia wol­
ności uwięzionym marynarzom, domagają się zwrotu stat­
ku i ładunku.

W dniu wczorajszym Wojewódzki Komitet Obrońców 
Pokoju w Gdańsku wysłał listy na ręce przewodniczą­
cych komitetów obrońców pokoju wszystkich krajów 
skandynawskich. Poniżej podajemy treść takiego listu.

Odezwa o zwołaniu
światowego zgromadzenia 
przedstawicieli sił pokoju
SZTOKHOLM PAP. Sesja Światowej Rady Po­

koju uchwaliła następującą odezwą o zwołaniu 
światowego zgromadzenia przedstawicieli sił poko­
jowych:

W Łodzi przystąpiono w 
tym roku do budowy w iel 
kiej, now oczesnej przędzai 

, której uruchomienie 
pozwoli w poważnym  stop 
niu zw iększyć produkcję  
tkanin i w yrobów  dzie­
wiarskich.

Na zdjęciu: Przodująca  
brygada betoniarska Stefa, 
na Tłoczka —  przy beto ­
nowaniu dachu.

CAF  — fot. Szarfharc

—  W chwili obecnej, gdy 
możliwości utrwalenia poko­
ju są tak wielkie, powstają 
nowe niebezpieczeństwa, któ 
re mogą obrócić wniwecz 
również te możliwości.

Jedynie potężny ruch sa­
mych narodów może przesz­
kodzić rozbiciu świata na prze 
ciwstawne sobie bloki, nie do 
puścić do wskrzeszenia tych 
armii, które w przeszłości przy 
ni' -ły już ludziom tyle łez 
i nieszczęść oraz uwolnić 
ludzkość od ogromnego cię-

Nowi członkowie
*

Światowej 
Rady Pokoju

SZTOKHOLM  PAP. W celu 
uzupełnienia dotychczasow ego 
składu Światowej Rady P okoju , 
na końcow ym  posiedzeniu sesji 
Redy zostali dokooptow ani do 
niej następujący członkow ie: 
Jose da Frola M oreira — depu­
towany do parlamentu brazylij­
skiego, A lberto Cavalcanti — 
film ow iec (Brazylia), Cesar Da- 
corso — zwierzchnik kościoła 
m etodystów (Brazylia), Joris 
Ivens film ow iec (Holandia), 
Purbodiningrad — profesor (In­
donezja), Siradzudin Abbas —* 
przew odniczący grupy m uzuł­
m ańskiej w  parlam encie Indo­
nezji, Nino Fogliaresi — profe ­
sor (W łochy).

Trumna ze zwłokami 
Andrzeja Wyszyńskiegoprzewieziona do Moskwy

Delegacja 
rządu PRL
na konferencję

w spraw ie bezpieczeństw a  
zbiorowego w Europie

WARSZAW A PAP. Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej mianował delegację 
rządową PRL na konferencję 
w sprawie bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie, zwo­
łaną na dzień 29 bm. z ini­
cjatywy rządu radzieckiego. 
W skład delegacji wchodzą: 
przewodniczący delegacji 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz: członkowie
delegacji ■— kierownik Mini­
sterstwa Spraw. Zagranicz­
nych, wiceminister Marian 
Naszkowski i ambasador 
PRL w ZSRR Wacław Le- 
wikowski.

Plenum
W ojew ódzkiego Kom itetu  

Frontu Narodowego
W sobotę dnia 27 o 

gódz. 10 w sali konferen­
cyjnej Prezydiurp Woj. 
RN przy ul. Okopowej w 
Gdańsku odbędzie się ple- 
num Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego. 
Tematem obrad będą wy­
bory do rad narodowych.

MOSKWA PAP. W  nocy
na 25 listopada przybył z 
Nowego Jorku do Moskwy 
specjalny samolot, którym 
przewieziona została trumna 
ze zwłokami A. J. Wyszyń­
skiego,

Na lotnisko udekorowane 
żałobnymi flagami przybyli: 
pierwszy zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister spraw zagra 
nicznych ZSRR W. M. Moło- 
tow; członkowie komisji rzą- 
dowej organizującej po- 
grzeb —  M. G. Pierwuchin, 
A. A. Gromyko, K. P. Gor- 
szenin, A. F. Gorkin i M. A. 
Jasnow, rodzina zmarłego, 
wyżsi urzędnicy Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR oraz przedstawiciele 
organizacji społecznych Mo 
Skwy. Obecni byli również 
szefowie i pracownicy amba­
sad państw obcych.

PRZY TRUMNIE
A. J. W YSZYŃSKIEGO
W DOMU ZWIĄZKÓW

MOSKWA PAP. W przy­
branym kirem Domu Związ­
ków ustawiono na wysokim 
katafalku w środku Sali Ko 
lumnowej trumnę ze zwłoka 
mi A. J. Wyszyńskiego.

Nad wezgłowiem trumny 
zwisa żałobny jedwabny 
sztandar z herbem państwo 
wym Związku Radzieckiego. 
Obok katafalku złożono mnó 
stwo wieńców. Wśród nich 
— wielki wieniec z napisem 
na szarfach: „Wybitnemu mę­
żowi stanu, członkowi KC 
KPZR towarzyszowi A. J. 
Wyszyńskiemu od Rady Mini 
strów ZSRR i KC KPZR".

Dostęp do Domu Związ­
ków otwarto 25 listopada w 
południe. Przybywają tysią­
ce osób, ażeby pożegnać A. 
J Wyszyńskiego, wiernego

łaru wydatków wojskowych, 
Tylko ten potężny ruch mo 
że zapewnić współpracę mię 
dzv państwami w imię ich 
dobrobytu, w imię utrzyma­
nia ich niezawisłości i pow­
szechnego bezpieczeństwa.

Światowa Rada Pokoju 
zwraca się uroczyście do 
wszystkich pokojowych sił —  
wszystkich mężczyzn i ko­
biet — które pragną żyć bez 
lęku, bez nieufności i niena­
wiści w stosunkach między­
narodowych wzywa je do po 
łączenia swych wysiłków, do 
póki nie jest za późno.

Rada pokoju postanawia 
zwołać wielkie światowe 
zgromadzenie przedstawicie 
li wszystkich sił pokojo­
wych w drugiej połowie ma 
ja 1955 roku.

Rezolucja S R P
w sprawie walki o rozbrojenie 
i zakaz broni masowej zagłady

SZTOKHOLM PAP. W  ostatnim dniu obrad 
Światowa Rada Pokoju uchwaliła szereg rezolucji. 
Rezolucja „w sprawie walki sił pokojowych o roz­
brojenie i zakaz broni masowej zagłady“ brzmi:

Przed czterema latv ogło- Światowa Rada Pokoju z 
szony został w Sztokholmie zadowoleniem stwierdza po- 
apel o całkowity zakaz broni stęp osiągnięty w ONZ w dy
atomowej.

Kampania przeprowadzona 
w odpowiedzi na ten apel 
przez wszystkie narody zapo 
biegła zastosowaniu bomb a- 
tomowych w Korei i Indochi 
nach. Wytrwała walka naro 
dów zmusiła również rządv 
do zaprzestania działań wo­
jennych w Korei i Indochi- 
nach.

Dziś jednakże stoimy zno­
wu w obliczu niebezpieczeń­
stwa wojny, będącego skut­
kiem wzmożonego wyścigu 
zbrojeń i stałego rozwoju co 
raz bardziej niszczycielskich 
środków masowej zagłady. 
Wola narodów może i nowin 
na raz jeszcze zażegnać to 
niebezpieczeństwo.
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| Jerzy Putrament

syna partii komunistycznej, 
który poświęcił wszystkie 
swe siły, wielką wiedzę i 
zdolności sprawie umocnienia 
państwa radzieckiego, wal­
ce o utrwalenie pokoju mię 
dzynarodowego i powszechne 
go bezpieczeństwa.

* *  *
Dnia 25 bm. wyżsi urzędni 

cy ambasady PRL w Mo­
skwie z ambasadorem Wac­
ławem Lewikowskim na cze 
le przybyli do Sali Kolumno 
w ej Domu Związków, gdzie 
oddali hołd pamięci A. J. 
Wyszyńskiego. Przedstawi­
ciele ambasady, PRL złożyli 
u trumny A. J. Wyszyńskie- 
go Wieńce z żywych kwia­
tów z szarfami o barwach 
biało-czerwonych 1 czerwo­
nych.

Ambasador PRL W. Lewi 
kowski pełnił u trumny A. J 
Wyszyńskiego wartę honoro­
wą.

Większość Bundesratu
przeciwko układom

w sprawie Saary
BERLIN PAP. A gencja ADN 

rtnnosi. ie  Landtag (parlament 
kraiow W  Bawarii odrzuci! 23 
bm porozum ienie w sprawie Za

^łandt^^baw arski jest piątym
z kolei parlamentem krajowym  
N iem iec zachodnich, który od ­
rzucił porozum ienie francus- 
ko-bońskie w sprawie M t a i a  
Saary. Poprzednio p oro.,um u,u , 
to zostało odrzucone przez .and 
tagi Hesji, Dolnej Saksonii, Bre 
my i Palatynatu Reńskiego, kto 
re posiadała w Bundesracie
(izb? wyższa parlamentu soń ­
skiego) 21 przodstawiieiell. m jn- 
desrat iiczv 38 członków. Tak 
w ięc w iększość członków B un­
desratu w ypow iedziała się orze- 
ctwko porozum ieniu w  sprawie 
Zagłębia Saary.

zapomnieliśmy i 
—  Jesteśmy czujni |

Próby odrodzenia Wehrmachtu, tak uporczywie j 
ponawiane przez amerykańskich imperialistów w o- i 
statnich latach, są dia naszego narodu poważnym j 
ostrzeżeniem, nakazującym nam wzmożenie czujności, j 
wzmożenie wysiłków w naszej walce o Plan Szcścio- : 
letni i pokój.

Naród nasz zbyt boleśnie pamięta to co czyniły I 
na naszych ziemiach poprzedniczki tworzonego dzisiaj i 
Wehrmachtu, napastnicze armie Wilhelma II i Hit- i 
lera. Naród nasz na zawsze nauczył się gorzkiej i 
prawdy historycznej: siły zbrojne niemieckiego pań- i 
stwa m i l i t a r y s t y c z n e g o  są z a w s z e  ; 
zwiastunem napaści, podboju, grabieży.

Dlatego winniśmy bacznie przypatrywać _ się te- j 
mu, co się dzieje w zachodniej Europie. Każdy wy- i 
silek amerykańskich podżegaczy wojennych w kie- • 
runku odbudowy hitlerowskiego Wehrmachtu powl- ■ 
nien być dia nas dodatkowym bodźcem, by praco- i 
wać więcej i wydajniej, by szybciej rozwijać nasz j 
przemysł, by zwiększyć produkcję dóbr rolnych, by 
podnosić poziom uświadomienia politycznego i zwie­
rać mocniej szeregi Frontu Narodowego. Siły naszego 
państwa ludowego winny rosnąć tym szybciej, że to 
jest język, który imperialiści amerykańscy i niemiec­
cy odwetowcy rozumieją najlepiej.

Nasza sprawa, sprawa naszego narodu, sprawa 
całego obozu demokracji i socjalizmu jest słuszną 
sprawą. My walczymy o pokój, my nie chcemy żad­
nych podbojów.

Cały świat widzi 1 porównuje politykę Ameryki 
i politykę Związku Radzieckiego. Widzi on, że Zwią­
zek Radziecki proponuje rozmowy, rokowania, pro­
ponuje wspólne szukanie dróg osłabienia międzyna­
rodowego napięcia.

Ten, kto odrzuca te propozycje — ten przyznaje 
się, że ma inne, ponure cele, że marzy mu się wojna.

Ale przecież żadtjn naiód świata wojny nie prag­
nie. Dlatego każdy dalszy krok na drodze odbudo­
wy Wehrmachtu będzie budził coraz większe opory i 
sprzeciwy w narodach Europy, w tym również w na- 

; rodzie niemieckim, który w większości swej nie chce 
i wojny, pragnie żyć pokojowym życiem. Każdy krok 
I na drodze odbudowy Wehrmachtu będzie budził co- 
; raz większe opory w narodach Ameryki. Azji, ca- 
! lego świata.

Świadomi swojej słuszności, świadomi swojej sl- 
I ły winniśmy demonstrować całemu światu swoją wo- 
I lq pokoju, pokojowego współżycia z krajami o innym 
[ ustroju, pokojowego załatwienia wszystkich spornych 
\ problemów międzynarodowych.

Winniśmy też okazać całemu światu naszą niena- 
\ wiść do niemieckiego militaryzmu. Winniśmy oka- 
: zać, żo nie zapomnieliśmy żadnej z Jego zbrodni.

W najbliższych dniach kraj nasz przeżywać bę- 
| dzie ważne wydarzenie: wybierać będziemy demokra- 
= tyczne, ludowe organa władzy terenowej. W głoso- 
: waniu tym wyrazimy nie tylko pełne zaufanie dla 
| polityki Frontu Narodowego, która przyniosła krajo- 
\ wi tyle oczywistych korzyści. Głosować będziemy 
= także p r z e c i w .  Przeciw przeklętej okupacji hi- 
| tlerowskiej. Przeciw zniszczeniu Warszawy. Prze- 
| ciw zrównaniu z ziemią Krosna. Przeciw zdziesiąt- 
= kowaniu Zamojszczyzny. Przeciw Majdankowi Prze 
= ciw Oświęcimowi. Przeciw łapankom, wywózkom,
I masakrom.

Przeciw temu wszystkiemu, co czynił na naszych 
¡  ziemiach militaryzm niemiecki. Przeciw tym wszy •
:  stkim, którzy dziś chcieliby ten militaryzm odrodzić.r i i i i H i i " i i i i n ! i i i i i i i i ; a i i i m i i i i i M i i i i i i i i o i i i i m i i i i M i f i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i < i i i i i > o | i m i " i i i i i i ]

Skusji nad sprawą rozbroje­
nia i zakazu broni atomo­
wej. Rada podkreśla, iż wy­
nik ten osiągnięto metodą ro 
kowań, co świadczy o moż­
liwości porozumienia w dro­
dze kompromisu. Właśnie 
dzięki takiej metodzie Zgro­
madzenie Ogólne NZ mogło 
jednomyślnie uchwalić rezo­
lucję, która otwiera drogę do 
rozwiązania tych problemów.

Jednakże dążenie mo­
carstw zachodnich do remili 
tarjizacji Niemiec zachod­
nich i włączenia ich do blo­
ku militarnego w ramach u- 
kładów londyńskich i pary­
skich podważa wysiłki zmie­
rzające^ do powszechnego roz 
brojenia i godzi w już osiąg 
nięte rezultaty.

Światowa Rada Pokoju 
wita z zadowoleniem roko­
wania w sprawie pokojowe­
go wykorzystania energii a- 
tomowej. Oświadcza ona jed 
nocześnie, że ludzkość będzie 
mogła w pełni zastosować e- 
nergię jądrową do produkcji 
pokojowej dopiero po zaka­
zie wykorzystywania tej e- 
nergii do celów wojennych. 
Światowa Rada Pokoju jest 
przekonana, że porozumienie 
w tej dziedzinie jest całkowi 
cie możliwe, podobnie jak u- 
tworzenie odpowiedniego me 
chanizmu w celu sprawowa 
nia ścisłej inspekcji i kon­
troli.

Światowa Rada Pokoju 
wzywa wielkie mocarstwa 
do wzmożenia wysiłków w 
celu niezwłocznego zawarcia 
porozumienia w tych donio­
słych problemach na podsta 
wie rozpatrywanych obecnie 
propozycji. Dopóki cel ten 
nie został jeszcze osiągnięty 
Światowa Rada Pokoju żąda, 
aby wielkie mocarstwa poro 
zumiały się natychmiast w 
sprawie zakazu wszelkich do 
świadczalnych eksplozji 

(D okończenie na str. Z).

Pa — Fa — W ag
Państwowa Fabryka W ago­

nów  we W rocławiu przystą­
piła do produkcji trójczłono- 
w ych zestawów wagonów 
elektrycznych ,

Na zd jęciu ; K ońcow e prace 
przy montażu wagonu stero­
wniczego trójczłonu .

Do
Przewodniczącego Komitetu 
Obrońców Pokoju 
w Oslo (Norwegia)

Drodzy przyjaciele!
Jest sprawa, która od 8 miesięcy wywołuje obu­

rzenie i gniew całego naszego społeczeństwa. Przed 
8 miesiącami piraci Czang Kai-szeka zatrzymali na 
pełnym morzu i uprowadzili do swoich portów pol­
ski statek „Prezydent Gottwald“ wraz z załogą.

Jest to drugi z kolei statek polski, zatrzymany 
na tych wodach z inspiracji amerykańskich imperia­
listów, którzy wykorzystują wyspę Taiwan dla wznie 
cania niepokoju i utrzsunywania napięcia w tej czę­
ści świata.

W czasie „rejsu pokoju“, odbytego niedawno na 
statku „Batory", zwiedzaliście nasze porty i własny­
mi oczami oglądaliście, jak wytężonym rytmem po­
kojowej pracy tętni nasze wybrzeże, stocznie, porty, 
flota i rybołówstwo. Tym dotkliwiej odczuwamy 
wszelkie akty gwałtu i wojennej prowokacji, skiero­
wane przeciw naszemu pokojowemu budownictwu.

Matki i żony kilkudziesięciu polskich marynarzy, 
więzionych na wyspie Taiwan, mają słuszne powody 
do niepokoju, wiedzą bowiem, że ich synowie i mę­
żowie, podobnie jak ich koledzy ze statku „Praca", 
za pomocą najchytrzejszych i głęboko nieludzkich 
metod — groźbą, szantażem i pieniądzem —  nama­
wiani są do wyrzeczenia się swych rodzin i swego 
kraju i do pozostania na obcej ziemi. Pobyt ich w 
niewoli przedłuża się.

Ze statkiem „Prezydent Gottwald" złączona Jest 
miłość i duma naszego narodu, a szczególnie nas, lu­
dzi polskiego wybrzeża. Nasi nurkowie w roku 1946 
wydobyli ten statek z dna portu gdyńskiego, kiedy to
— podziurawiony bombami i najeżony lufami armat
— nosił jeszcze ślady swej wojennej służby. Polscy 
stoczniowcy przywrócili mu zdolność pływania i u- 
czynili zeń jeden z najnowocześniejszych i najpięk­
niejszych statków naszej floty.

Ten właśnie statek przed 5 laty wypłynął z na­
szych portów w pierwszy rejs do Chin Ludowych, 
nawiązując z nimi braterską, pokojową wymianę to­
warową.

Zatrzymani na Taiwanie marynarze —  to człon­
kowie naszego narodu i ojcowie polskich rodzin,
skradzione statki —  to część naszego majątku naro­
dowego. Dlatego naród nasz domaga się kategory­
cznie zwolnienia naszych marynarzy 1 zwrotu pol­
skich statków, żąda, by piraci Czang Kai-szeka zaprze 
stali napaści na statki krajów, prowadzących wymia­
nę towarową z innymi krajami.

Drodzy przyjaciele, w imieniu żon i matek na­
szych marynarzy, zatrzymanych przez mącicieli po­
koju! W imieniu polskich nurków i stoczniowców, 
którzy ten piękny statek przekazali dla pokojowej 
pracy, apelujemy do Was: pomóżcie nam w walce 
o natychmiastowe uwolnienie naszych braci, o zwrot 
statku, stanowiącego przedmiot naszej dumy. Wasze 
solidarne, nieustanne i mocne protesty wspomogą 
skutecznie naszą walkę i mogą spowodować , że pod 
naporem opinii obrońców pokoju na całym świecie 
będą musieli ustąpić ci, którzy przez pirackie akty 
gwałtu usiłują przeszkodzić pokojowej współpracy 
między narodami i doprowadzić do nowej wojny.

Wojewódzki Komitet Obrońców Pokoju 
w Gdańsku

Gdańsk, dnia 25. 11. 54 r.

Listy tej samej treści zostały wysłane również 
do komitetów obrońców pokoju w Danii, Finlan­
dii i Szwecji.

Zaniechać prowokacyjnego 
procesu przeciwko KPD

Drugi i trzeci dzień procesu
•  Ujawnienie tajnych dokumentów •  Protesty 
w Niemczech zachodnich Q Depesza protesta­

cyjna Komunistycznej Partii Japonii
BERLIN PAP. Agencja 

ADN podaje sprawozdanie z 
przebiegu drugiego dnia pro 
cesu przeciwko Komunistycz

nej Partii Niemiec przed Fe 
deralnym Trybunałem Kon­
stytucyjnym w Karlsruhe.

Jak już donosiliśmy, w 
pierwszym dniu procesu 
obrona KPD zażądała wyłą­
czenia przewodniczącego try 
bunału, Wintricha. Sąd od­
rzucił wniosek obrony. Od­
rzucono również prośbę obro 
ny o wyłączenie sędziego dr 
Steina z uwagi na jego stron 
niczość. Przedstawiciele KPD 
udowodnili, że Stein w toku 
przygotowań do procesu prze 
ciwko KPD przesłuchał 
„świadka“ nazwiskiem Jost, 
nie powiadamiając o tym 
strony oskarżonej oraz że 
sporządził tajne protokoły, 
które nie zostały przedsta­
wione KPD —  jak przewidu 
je to procedura sądowa —  
lecz jedynie stronie oskarża­
jącej w procesie — rządowi 
Adenauera.

W drugim dniu procesu 
strona zażądała umożliwie­
nia iej dostępu do wszyst­
kich protokółów i materia­
łów dowodowych, jakie ma­
ją być przedstawione w to­
ku rozprawy.

Bezpośrednio po otwarciu 
przewodu sądowego w środę 
przed południem, adwokat 
Boehmer — jeden z 8 obroń 
ców KPD — złożył następu­
jące oświadczenie:

(D okończenie na str. 2).
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KPD w Bundestagu skiero­
wała do Adenauera 5 pytań:

1) Czy jest prawdą, że 
Adenauer zamierza stworzyć 
nowy niemiecki "Wehrmacht 
pod amerykańskim kierow­
nictwem;

2) czy Adenauer wystoso­
wał tego rodzaju propozycją 
pod adresem Amerykanów;

3) czy Adenauer prowadził 
już z amerykańskimi czynni 
kami odpowiednie pertrakta­
cje w tej sprawie;

4) czy Adenauer podjął już 
zobowiązania;

5) czy Adenauer w jakiś 
sposób zapewnił Ameryka­
nów o gotowości rządu boń- 
skiego do utworzenia zachód 
nio-niemieckiego Wehrmach­
tu.

Na wszystkie te pytania 
Adenauer odpowiedział „nie“. 
Dziś wie już każdy Niemiec, 
że kanclerz kłamał. A Komu 
nistycznej Partii Niemiec, 
przez którą został zdemasko 
wany, wytoczono po 5 latach 
prowokacyjny proce«, zmie­
rzający do jej delegalizacji.

Proces przeciwko Komuni 
etycznej Partii Niemiec przy 
gotowywany jest od 3 lat. W  
tym czasie zajmował się nim 
ówczesny minister spraw we 
wnętrznych Lehr, jeden z za 
gorzałych zwolenników Hitle 
ra. Wniesiona przez Lehra 
skarga przeciw KPD opiera­
ła się na ogłoszonym przez 
kierownictwo partii komuni­
stycznej „programie narodo­
wego zjednoczenia Niemiec“, 
domagającym się utworzenia 
demokratycznych i pokój mi 
łujących Niemiec. Walka 
KPD o realizację tych haseł 
stała się dla neohitlerow- 
skich zwolenników Wehr­
machtu podstawą do wyto­
czenia prowokacyjnego pro­
cesu, który rozpoczął się po 
3 latach 23 listopada w 
Karlsruhe.

Rzeczą znamienną jest, że 
głównym oskarżycielem w 
procesie jest stary faszysta 
von Lex, który w roku 1933 
"w imieniu bawarskiej partii 
ludowej głosował w Reichsta 
gu za specjalnymi pełnomoc­
nictwami dla Hitlera.

Ale nie tylko osoba von 
Lexa przypomina stare hitle 
rowskie czasy, które pragnie 
znów wskrzesić klika ade- 
nauerowska. Wysunięcie te­
go starego reakcjonisty na 
oskarżyciela jest tylko prze­
jawem postępującej stale fa 
szyzacji Niemiec zachodnich, 
wyrażającej się w delegaliza 
cji.FDJ, w zakazie działal­
ności 13 organizacji demo­
kratycznych, do których 
przynależność jest surowo ka 
rana, w konfiskacie postępo­
wych gazet, zamykaniu dzień 
ruków postępowych, w ma­
sowych aresztowaniach fun­
kcjonariuszy i aktywistów 
KPD.

Dlaczego właśnie teraz boń 
scy władcy rozpoczęli ten ha 
niebny proces?

Złożyło się na to kilka 
przyczyn. Coraz bardziej o- 
czywista staje się zmiana na 
strojow wśród zachodnio- 
inemieckiego społeczeństwa. 
Klika Adenauera jest przera 
zona stratami CDU przy wy 
borach w Nadrenii-Westfa- 
hi i Szlezwigu-Holsztynie.
Obawia się ona także wyni­
ków wyborów w Hesji i Ba 
warii, które mają się odbyć 
28 listopada. Klikę Adenaue 
ra niepokoją pogłębiające się 
staje rozbieżności w łonie 
bońskiej koalicji. Przede 
wszystkim jednak obawia się 
ona coraz to donośniejszych 
żądań ludności prowadzenia 
rokowań ze Związkiem Ra­
dzieckim, żądań, domagają­
cych się wolnych wyborów 
w całych Niemczech i wyco­
fania  ̂wojsk okupacyjnych, 
zgodnie z propozycjami ra­
dzieckimi.

Delegalizacja KPD, którą 
forsuje Adenauer przy porno 
cy rożnych kruczków praw­
nych, sprzecznych —  jak 
stwierdziła komisja, złożona 
z 12 wybitnych prawników

zachodnio-niemieckich — z 
postanowieniami konstytucji, 
ma ułatwić podżegaczom wo 
jennym wprowadzenie w ży 
cie ich planów. Po niej —  
podobnie jak w 1933 roku —  
ma nastąpić fala masowych 
aresztowań nie tylko działa­
czy komunistycznych, ale 
wszystkich demokratów. De­
legalizacja KPD stanowi naj 
większe niebezpieczeństwo 
dla całego ruchu robotnicze­
go.

Dlatego też atak na KPD 
nie jest w rzeczywistości wy 
mierzony wyłącznie przeciw 
niej. Jest on skierowany 
przeciw wszystkim siłom de 
mokratycznym, występują­
cym przeciw wojennej poli­
tyce Adenauera, za zjedno 
czeniem kraju.

Zdają sobie z tego sprawę 
coraz szersze rzesze społe­
czeństwa, przede wszystkim 
zachodnio-niemiecka klasa 
robotnicza, która głośno pro 
testuje przeciw procesowi.

„Nie dopuścimy nigdy do 
powtórzenia 1933 r." — gło­
si m. In. rezolucja grup 
związkowych IG Bergbau w 
Duisburgu-Hamborn. Inna 
zaś organizacja związkowa z 
Mülheim oświadczyła w re­
zolucji: „Pierwszym krokiem 
do odbudowy militsatezmu 
jest —  podobnie jak # 1 9 3 3  
reku —  zakaz KPD. Tym 
łatwiej przyjdzie zabronić 
działalności innych demokra 
tycznych organizacji, jak na 
szych związków i SPD“.

Prowokacyjny proces w 
Karlsruhe nie znajduje uzna 
nia, nawet wśród niektórych 
członków CDU. Ksiądz z 
Nurm (okręg Kronach) o- 
świadczył: „Żaden prawdzi­
wy demokrata nie może ak­
ceptować takiego postępowa 
nia. Jestem stanowczo prze­
ciw zakazowi“.

W zakładach pracy, biu­
rach, na placach budowy 
podpisywane są listy, prote­
stujące przeciw procesowi. 
Do trybunału konstytucyjne 
go republiki bońskiej wpły­
wają stale pisma i karty, 
dające wyraz prawdziwych 
nastrojów ludności. Protest 
ten wyraża nastroje społe­
czeństwa zachodnio-niemiec 
kiego, które coraz liczniej i 
bardziej zdecydowanie staje 
do walki przeciw odradzają­
cemu się faszyzmowi.

Protestom przeciw antyde­
mokratycznej polityce Ade­
nauera towarzyszy nasilają­
ca się walka przeciw tworze 
niu Wehrmachtu, walka o 
zjednoczenie Niemiec i stwo 
rżenie systemu zbiorowego 
bezpieczeństwa w Europie 

A. G.

Pod hasłem walki
przeciwko remilitaryzacji Niemiec zach.Międzynarodowe
Spotkanie Bojowników

Ruchu O poru
rozpoczęło się w Wiedniu
WIEDEŃ PAP. W  dniu 24 

bm. rozpoczęło się w Wied­
niu Międzynarodowe Spotka 
nie Bojowników Ruchu Opo 
ru, zorganizowane przez Mię 
dzynarodową Federację by­
łych Uczestników Ruchu O- 
poru (FIR), w związku z 10- 
leciem tej organizacji. Ucze­
stnicy spotkania składają 
hołd pamięci poległych bo­
jowników antyfaszystow­
skich, którzy walczyli o wol 
ność swych krajów. Manife­
stują oni jednocześnie zdecy 
dowaną wolę niedopuszcze­
nia do remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich, do utworze 
nia nowego Wehrmachtu o- 
nartsgo na wzorach hitlerow 
skich.

Odpowiedź
rządu Szwajcarji
na propozycję ZSRR

MOSKWA PAP. Poselstwo 
szwajcarskie w Moskwie 
przesłało Ministerstwu Spraw 
Zagranicznych ZSRR odpo­
wiedź na notę rządu radziec­
kiego z 13 listopada br., za­
wierającą zaproszenie Szwaj 
carii do wzięcia udziału w 
konferencji ogólnoeuropej- 
-kiej w dniu 29 listopada br. 

K onfederacja  szwajcarska — 
stwierdza nota m. in. — pozo­
staje wierną zasadzie stałej neu 
tralności. Dlatego też Szw ajca­
ria nie m ogłaby przystąpić do 
żadnego systemu bezpieczeństwa 
zbiorow ego nie dającego się po­
godzić z tą zasadą neutralności. 
Ponieważ pewne problem y, o 
których m owa w  nocie radziec­
kiej, sa w ynikiem  ostatn?ej w o j­
ny i niepodpisania dotychczas 
traktatów' p okojow ych , rząd 
szwajcarski jest zdania, że po­
w inny one by ć  om ów ione przez 
rządy bezpośrednio zainteresowa 
ne. Udział Szw ajcarii w om awia 
niu tych  prob lem ów  nie mógłby 
przyczynić się do ich rozwiąza­
nia.

W zakończeniu rząd szw ajcar­
ski zaznacza, że gdy problem y 
te zostaną rozwiązane przez pań 
stwa bezpośrednio zainteresowa­
ne. Szwajcaria gotowa jest roz­
w ażyć kwestie wzięcia udziału 
w konferen cji ogóln oeu rop ej­
skiej m ającej na celu zapew nie­
nie pokoju  t stworzenie systemu 
bezpieczeństwa, w którym  uczę 
st.niczyłyby wszystkie kraje Eu­
ropy, jak  również kwestię współ 
pracy z tym systemem w ra­
mach swej neutralności.

W czasie spotkania, które 
potrwa do 28 bm.. odbędzie 
się też II Kongres FIR.

Udział w spotkaniu i Kon 
gresie biorą przedstawiciele 
ponad 20 krajów —  byli u- 
czestnicy ruchu oporu, wy­
bitni politycy i działacze spo 
łeczni, znane osobistości ze 
świata nauki, sztuki i kultu 
ry, reprezentujące różne 
światopoglądy i przekonania 
polityczne.

W skład polskiej delegacji 
Związku Bojowników o Wol 
ność i Demokrację (ZBoWiD) 
wchodzą m. in.: Józef Ozga- 
Michalski —  wicemarszałek 
Sejmu PRL (przewodniczący 
delegacji), Wilhelm Garncar 
czyk —  wiceprzewodniczący 
Zarządu Głównego ZBoWiD. 
Wanda Jakubowska — reży­
ser filmowy.

Działalność ZBoWiD i poi 
skiego antyfaszystowskiego 
ruchu oporu zobrazują w 
Wiedniu liczne wystawy i in 
ne imprezy. Tak więc np. 
przygotowany został dział 
polski na wystawie poświęco 
nej ruchowi oporu w róż­
nych krajach. Liczne plansze 
i albumy ukażą ponury obraz 
obozów śmierci czynnych w 
Polsce za czasów okupacji 
hitlerowskiej, zniszczenia do 
konano w naszym kraju 
przez faszyzm, działalność 
polskiego ruchu oporu oraz 
osiągnięcia 10-lecia Polski 
Ludowej.

Konferencja prasowa
w Sztokholmie

l t  X W U i € Ę X .h u

zako ń czen iem  sesji
światowej 

Rady Pokoju
SZTOKHOLM PAP. 24 bm. 

w związku z Zakończeniem 
sesji Światowej Rady Poko- 

odbyła się konferencja 
prasowa z udziałem szeregu 
delegatów na sesję i człon­
ków biura Rady.

Odpowiadając na pytania 
w sprawie zapowiedzianego 
światowego zgromadzenia 
przedstawicieli sił pokoju, I. 
Blum i delegat Anglii I. 
Montagu podkreślili po­
wszechny charakter tego 
zgromadzenia, gdyż będą mo 
gły wziąć w nim udział wszy 
stkie organizacje, stowarzy­
szenia i grupy oraz poszcze­
gólne osoby, którym droga 
jest sprawa utrzymania i u- 
trwalenia pokoju.

Eîseohover
przeciwny

r o f i o e f a n f o m

M OSKW A PA P. A gencja  TASS 
donosi * W aszyngtonu: 

Przem aw iając 83 listopada na 
kon feren cji prasow ej prezydent 
E isenhower poruszył kwestią ro 
kowań ze Zw iązkiem  R adziec­
kim. Eisenhower pom inął ra­
dziecką prop ozycję  zwołania 
kon feren cji ogólnoeuropejskiej 
z udziałem  USA. M ówił on o ro ­
kowaniach czterech m ocarstw, 
ośw iadczając przy tym , że Sta­
ny  Z jednoczon e odm awiają pod 
jęcia  tego rodzaju rokowań 
przed ratyfikacją  układów  lon ­
dyńskich 1 paryskich.

Ksiqzka na wsi rumuńskiej

W ielka księgarnia „L i- 
braria Noastra”  w  Buka­
reszcie w  Rumunii zorga­
nizowała ruchom e bibliote 
ki sam ochodowe, które do­
cierają do najdalszych wio 
sek.

Na zd jęciu : uczniow ie  
szkoły podstaw ow ej w gmi 
nie Vernesti oglądają ksiąź 
ki z sam ochodow ej biblio­
teki.

Z u B iieeh ać p ro ce s u
przeciwko KPD

(Dokończenie ze str. 1).

Ponieważ dowiedzieliśmy 
się we wtorek, że za zgodą 
sądu i przy umyślnym wy­
kluczeniu obrony przeprowa 
dza się przesłuchania i spo­
rządza protokóły, musimy 
zadać pytanie: Jakie istnieją 
dodatkowe materiały proce­
sowe?

Przed przystąpieniem do 
przesłuchania świadków i 
zanim złożymy dalsze mate­
riały dowodowe, domagam 
się w imieniu obrony przed­
stawienia całego materiału, 
który w tym procesie może
zaważyć. — .------------r-. «.„w w

W trzecim dniu procesu P̂ an?.m rządu Adenauera zde 
przeciwko KPD przewodni- legaLzowania. Komunistycz-

materiały dowodowe, jakie 
zaważyć mogą w procesie.

Wintrich zapewnił, że taj 
r,e dokumenty, które dołączo 
ne zostały obecnie do akt pro 
cesowych, udostępnione zo­
staną obronie.

BERLIN PAP. Jak donosi 
agencja ADN, władze boń- 
skie ściągnęły <jo Karlsruhe 
silne oddziały policji, które 
patrolują po ulicach miasta. 
23 bm. na dwie godziny 
przed rozpoczęciem procesu 
w pobliżu trybunału groma­
dziły się grupy robotników, 
które mimo interwencji po­
licji protestowały przeciwko

czący Federalnego Trybuna 
łu Konstytucyjnego Wintrich 
złożył na wstępie oświadcze­
nie, w którym - stwierdził, że 
zbadano raz jeszcze cały ma­
teriał procesowy. Rewizja 
wykazała, iż faktycznie ist­
nieją tajne akta dołączone 
do akt procesu.

Obrona KPD —  jak wiado 
mo — damagała się, aby u- 
dostępniono jej wszystkie

nej Partii Niemiec. Demon­
stranci domagali się umorze­
nia przewodu sądowego prze 
ciwko KPD.

PEKIN PAP. Z Tokio po­
dają, że Centralne Biuro Ko­
munistycznej Partii Japonii 
przesłało do kanclerza Ade­
nauera depeszę, w której pro 
testuje przeciwko procesowi 
Komunistycznej Partii Nie­
miec.

Oburzające
wystąpienie

Churchilla
w Woodsworth

LONDYN PAP. Prem ier W in­
ston Churchill w ygłosił w  W ood 
ford  przem ów ienie, w którym  
Oświadczył m . in.:

Jeszcze przed zakończeniem  
w ojny, gdy N iem cy poddawali 
się setkami tysięcy  i gdy  ulice 
naszych miast zapełniały trium 
lu jące  tłum y, wystosowałem  do 
marszałka M ontgom ery depe­
szę, poleca jącą mu, aby kazał 
starannie zbierać i p rzechow y­
wać broń niem iecką. Chodziło 
o to, aby broń tę m ożną było 
z łatwością dać znów żołnierzom  
niem ieckim , z którym i m usie­
libyśm y w spółpracow ać, gdyby 
natarcie radzieckie trwało nadal. 
A gencja Press Association pod 
kreślą, że przy tych  słowach 
Churchilla wśród publiczności 
rozległy się okrzyki: „H ań ba"!

„Nasza polityka — powiedział 
następnie Churchill — to polity ­
ka pokoju  z p ozycji siły“ .

DEBATA W IZBIE LORDOW

LONDYN PAP. 23 bm. rozpo­
częła się w Izbie L ordów  dw u­
dniowa debata nad układami 
londyńskim i i paryskim i przewi 
du jącym i rem ilitaryzację Nie­
m iec zachodnich oraz włączenie 
ich do „unii zachodnio-europej­
sk ie j"  i paktu północno -  atun  
tyckiego.

SANKCJE DYSCYPLINARNE
WOBEC LA BO U RZYST0W

LONDYN PAP. P rzyw ódcy 
frakcji parlam entarnej partii la- 
bourzystow skiej zalecili, aby wo 
bec sześciu labourzystów , którzy 
nie podporządkow ali się k iero­
wnictw u frak cji w  czasie debaty 
nad polityką zagraniczną, zasto­
sowane b y ły  jak  najostrzejsze 
sankcje dyscyplinarne.

Dnia 23 bm . frakcja  parlam en­
tarna Labour Party postanowiła 
131 głosam i usunąć tych  sześciu 
członków  parlamentu z frakcji 
parlam entarnej. Jest rzeczą cha 
rakterystyczna, że przeciw ko 
wnioskowi głosow ało 93 człon­
ków  frakcji.

Dnia 24 bm . egzekutywa La­
bour Party rozpatrywała decyzję 
frakcji parlam entarnej Labour 
Party i odm ów iła zatwierdzenia 
je j.

Uchwalenie rezolucji
w sprawie przyjęcia

nowych członków doO NZ
NOWY JORK PAP. Na ple 

narnym posiedzeniu 23 li­
stopada Zgromadzenie Ogól­
ne zaaprobowało bez głoso­
wania projekt rezolucji spe­
cjalnej komisji politycznej 
w sprawie przyjęcia nowych 
członków do ONZ. Rezolu­
cja przewiduje, że nie załat­
wione podania o przyjęcie do 
ONZ skierowane będą, wraz 
ze sprawozdaniem z dyskusji, 
która toczyła się na ten te­
mat podczas IX  sesji Zgroma 
dzenia, do I|pdy Bezpieczeń-

30 tys. m ieszkańców
G D AŃSKA

wzięło już udziałw spotkaniach
z kandydatami na radnych

Teatr, kina, świetlice zs. 
kładowe, domy kultury 
Gdańska rozbrzmiewają 
wieczorami gwarem gło­
sów, a także muzyką i śpię 
wem — to odbywają się 
spotkania wyborców ze 
swymi kandydatami na 
radnych.

W Gdańsku odbyło się 
do dnia 23 bm. około 50 
spotkań, w których wzięło 
udział ponad 30 tys. mie­
szkańców. Niektóre spotka 
nia gromadzą tłumy wy­
borców. Np. na spotka­
nie z sekretarzem Komi­
tetu Miejskiego PZPR 
Ossowskim —  kandydatem 
do MRN w Gdańsku, przy 
było ok. 1000 gdańszczan.

Wszystkie spotkania lud 
ności z kandydatami do 
rad są urozmaicone wystę 
parni najlepszych zespo­
łów artystycznych.

stwa w celu dalszego rozpa 
trzenia ich przez Radę i u- 
cbwalenia konkretnych za­
leceń.

Rezolucja SRP
(D okończenie ze str. 1). 

bomb atomowych 1 wodoro-

Kryzys w rządzie Joszidy

M imo ścisłej kontroli nad robotnikam i jedn ej z na jw ięk­
szych fabryk am unicji — Shim om aruko przez żołnierzy am e­
rykańskich, sabotaże są na porządku dziennym .

Na zdjęciu :, Zoinierze am erykańscy rew idują robotników

Boński minister
pobity do krwi

n o  M i ę t o
BERLIN PA P. Theodor Blank 

fak tyczn y  m inister w ojn y  rządu 
końskiego, został wygw izdany i 
pobity  do krw i na w iecu w 
Augsburgu.

Blank p rzyby ł na w iec zwoła­
ny  staraniem adenauerowskiej 
partii Bawarii, aby agito­
wać na rzecz utworzenia n ow e­
go W ehrm achtu. Już pierwsze 
siowa Blanka zostały powitane 
przeraźliwym  gw izdem  i okrzy­
kami: „N ie  ch cem y  rem ilitary­
z a c ji!“ , „P recz  z now ym  W ehr­
m achtem !" itp. W obec w rogie j 
postawy uczestn ików  w iecu, 
Blank .usiłował pod ochroną  19 
um undurow anych po licjan tów  
w ycofać się z sali. U ćzestnicy 
w iecu  rzucili się na Elanka, b i­
ją c  go do krwi. Otrzym ał on m. 
in. cios w  głow ę kuflem  od p i­
wa. Jak podają dzienniki nie­
m ieckie, policjanci z n a jw yż­
szym  w ysiłkiem  zdołali w yciąg­
nąć Blanka z rąk atakującego 
bo tłumu.

przy w ejściu  do fabryki.

PODRÓŻ premiera ja­
pońskiego Joszidy do 
Waszyngtonu, oficjal­

nie określona jako „misja 
dobrej woli“, miała na ce­
lu wcale nie kurtuazyjne 
względy, jak usiłował 
przedstawić to Joszida. 
Prawdziwy cel podróży od 
siania ukazujący się w 
Dżakarcie postępowy dzień 
nile chiński „Sin Po“, któ­
ry pisze, że zmierzała ona 
do „uzyskania zgody Ame­
rykanów na utworzenie ja 
pońskiej machiny wojsko­
wej o takiej sile, jak przed 
wojną“.

Opublikowany po zakoń­
czeniu rokowań w Wa­
szyngtonie komunikat jest 
jednak bardzo ogólnikowy 
i mglisty. Ogranicza się 
tylko do obietnicy, że Sta­
ny Zjednoczonte „będą w 
dalszym ciągu rozpatrywa­
ły“ środki udzielenia po­
mocy gospodarce japoń­
skie).

Fot. CAF

Niekorzystnie rozwiąza­
no sprawę sprzedaży Japo 
nii amerykańskich produk 
tów rolnych, a już zupeł­
nie nie uwzględniono żąda 
nia Japonii wypłacenia jej 
przez Stany Zjednoczone 
odszkodowania za straty po 
niesione wskutek doświad­
czeń z bombą wodorową w 
rejonie Oceanu Spokojne­
go.

Pertraktacje te nie przy­
niosły więc Japonii żad­
nych konkretnych korzy­
ści, których oczekiwał Jo- 
szida, wybierając się do 
Waszyngtonu. Nawet ko­
mentatorzy amerykańscy 
przyznają, że rokowania w 
USA nie spełniły nadziei 
rządu japońskiego. Tokij­
ski korespondent „Asso­
ciated Press“ pisze, że opo 
zycja w Japonii przyjęła z 
oburzeniem układ zawarty 
przez Eisenhowera i Joszi- 
dę, uważając, że składa się 
on z czczych frazesów, któ

re świadczą o całkowitym 
fiasku misji Joszidy.

Rozmowy waszyngtoń­
skie nie tylko nie popra­
wiły sytuacji gospodarczej 
Japonii, ale wręcz przeciw­
nie stworzyły dalsze barie­
ry na drodze do wolnego 
handlu Japonii z innymi 
krajami, dały podstawę do 
dalszych wzmożonych zbro 
jeń.

Niezadowolenie z wyni­
ków podróży Joszidy do 
Waszyngtonu pogłębiło 
kryzys w partii liberalnej 
premiera, kryzys, który 
rozpoczął się kilka miesię­
cy temu. Wskutek przyłą­
czenia się kilkudziesięciu 
deputowanych liberalnych 
do bloku przeciwko Joszi- 
dzie, kryzys zagraża obec­
nie istnieniu rządu. W ko­
łach zbliżonych do otocze­
nia Joszidy utrzymuje się, 
że premier nie ma żadnych 
szans uzyskania większoś­
ci w Izbie Niższej, gdy doj 
dzie do głosowania nad V o­
tum nieufności dla rządu. 
Również Joszida doszedł 
do wniosku, że nadszedł 
kres jego władzy. W  liście 
do kierownictwa partii li­
beralnej oświadczył on, że 
zamierza podać stię do dy­
misji.

W warunkach niezmier­
nie trudnej sytuacji ekono 
micznej Japonii jaskrawo 
rzuca się w oczy fakt nie-

wykorzystania przez nią 
możliwości handlowych z 
krajami obozu pokoju, 
zwłaszcza z Chinami i 
Związkiem Radzieckim. 
Każdy trzeźwo myślący 
człowiek widzi, że polityka 
prowadzona przez Josziaę 
nie ma żadnych perspek­
tyw, toteż znaczna część 
burżuazji japońskiej, a 
wśród niej i ta, która jest 
związana z rządem Joszi­
dy, domaga się rozszerze­
nia rynku wewnętrznego, 
a przede wszystkim nawią 
zania kontaktów gospodar­
czych z Chińską Republiką 
Ludową. Wyniki rozmów 
waszyngtońskich nie przy­
niosły tej części burżuazji 
żadnych korzyści, wręcz 
odwrotnie, jeszcze bardziej 
wzmocpily amerykański 
dyktat i stworzyły dalsze 
bariery w nawiązaniu sto­
sunków handlowych ze 
Wschodem.

Inairo Asanuma, sekre­
tarz generalny partii socja 
listycznej stwierdził, że 
Joszida mylił się, gdy są­
dził, że będzie mógł otrzy­
mać dolary wzamian za 
wygłaszanie , oświadczeń 
antykomunistycznych.

Stany Zjednoczone nie 
ofiarowały Japonii nic no­
wego poza tym, co już jest 
realizowane —  a więc zbro 
jenia. Sam Joszida nie zdo 
lał sie ustrzec przed słowa

mi goryczy, stwierdzając, 
że „Stany Zjednoczone u- 
czynily Japonię bezsilnym 
krajem, jakim jest dzisiaj .

Wojenny kierunek ame­
rykańskiej polityki w Ja­
ponii datuje się od 1952 r„ 
kiedy USA zawarły z rzą­
dem Joszidy tzw. „układ 
administracyjny“, na mocy 
którego wojska amerykań­
skie uzyskały nieograniczo 
ne prawo korzystania z ja­
pońskich lotnisk, portów i 
terenów poligonowych. Pod 
opieką USA rząd japoński 
przystąpił do intensywnej 
rozbudowy armii.

Stany Zjednoczone stale 
wzmagają swą presję na 
rząd japoński, domagając 
się całkowitego przestawię 
nia przemysłu na produk­
cję wojenną. W wyniku 
tego największe monopole 
japońskie takie jak: Nip- 
pon, Jawata, Seiko i inne 
Wykonując amerykańskie 
zamówienia, produkują 
bomby napalmowe, sprzęt 
dla łączności, silniki lotni­
cze itd.

W swych przedsiębior­
stwach remontują one rów 
nież amerykański sprzęt 
wojenny, przerabiając na 
nowe typy olbrzymią ilość 
czołgów, artylerii, pozosta­
wionych przez wojska 
USA w strefie Pacyfiku po 
zakończeniu II wojny świa 
towej 1 wojny koreańskiej.

Okupanci amerykańscy nie 
ograniczają się tylko do za 
mówień w japońskich 
przedsiębiorstwach, ale pro 
wadzą szeroko zakrojoną 
akcję własnych inwestycj* 
na terenie Japonii. Tylko 
w 1953 r. udział kapitału 
amerykańskiego w poszczę 
gólnych gałęziach przemy­
słu japońskiego wynosił od 
20 do 25 proc. Udział ten 
stale się zwiększa.

Monopole amerykańskie 
zdołały przy pomocy władz 
okupacyjnych objąć zupeł­
ną kontrolę również nad 
japońskim handlem zagra­
nicznym. Ograniczyły one 
eksport japoński zarzuca­
jąc jednocześnie rynek Ja­
ponii towarami amerykań­
skimi.

Czyż można się dziwić, 
że w obliczu tej sytuacji 
japońska opinia publiczna 
coraz przychylniej ustosun 
kowuje się do propozycji 
radziecko-chińskich, któ­
rych realizacja jest jedy­
nym wyjściem Japonii z 
impasu. Jak wiadomo, 
ZSRR i Chiny Ludowe wy 
raziły gotowość uregulowa 
nia stosunków dyplomatycz 
nych i gospodarczych z Ja 
ponią. Zamiast zbrojeń, 
ofiarowały jej współpracę 
na zasadzie pokojowego 
współistnienia dwóch róż­
nych systemów politycz­
nych.

wych, — eksplozji, których 
nie da się ukryć przy obec­
nym stanie nauki.

Światowa Rada Pokoju do­
maga się również z całą sta­
nowczością, aby wszystkie 
bez wyjątku rządy zobowią­
zały się natychmiast, iż ni­
gdy i pod żadnym pretek­
stem nie będą stosowały bro 
ni jądrowej.

Niemniej jednak takie kro 
ki byłyby dopiero pierwszy­
mi, koniecznymi posunięcia­
mi wyeliminowania, których 
realizacja nie powinna w  
żadnym razie opóźniać roz­
wiązania głównego problemu: 
Wyeliminowanie wszystkich 
środków masowej zagłady —  
atomowych, bakteriologicz­
nych i chemicznych oraz po­
wszechnej redukcji zbrojeń.

Co więcej, posunięcia te 
stanowiłyby same przez się 
wielki krok naprzód na dro­
dze do jeszcze szerszego i 
bardziej doniosłego porozu­
mienia w sprawie powszech­
nej redukcji zbrojeń, zaka­
zu broni masowej zagłady 
i wprowadzenia międzynaro 
dowej kontroli, przewidują­
cej wysyłania grup inspekcyj 
nych do wszystkich krajów.

Światowa Rada Pokoju do­
maga się usilnie, aby środki 
uzyskane dzięki powszechne 
mu i kontrolowanemu roz­
brojeniu zostały wykorzysta 
ne w celu podniesienia stopy 
życiowej narodów, zwłaszcza 
w krajach gospodarczo zaco­
fanych.

Światowa Rada Pokoju 
wzywa narody całego świa­
ta, aby wszędzie i zawsze do 
magały się powszechnej re­
dukcji zbrojeń oraz zakazu 
broni masowej zagłady. Bez 
tego polityka pokoju jest nie 
możliwa.

Wola narodów może i po- 
winnna zapewnić osiągnięcie 
tych celów, jeśli narody zjed 
noczą się w tej świętej wal­
ce i z całą stanowczością o- 
znajmią rządom i Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych 
o swym wielkim pragnieniu 
pokoju, o dążeniu do wzajem 
nego zrozumienia i ludzkiej 
solidarności.

Ponadto Światowa R.ada 
Pokoju Uchwaliła następuj 
ce rezolucje: „W sprawie 
tuacji jaka wytworzyła się 
w różnych częściach Azji w 
wyniku presji ze strony ob­
cych państw oraz wskutek 
systemu bloków militarnych 
i koalicji“, „W sprawie sytu­
acji jaka powstała w Amery 
ce Łacińskiej w wyniku in­
gerencji w sprawy wewnętrz 
ne narodów“, „W sprawie sy 
tuac5i, jaka wytworzyła się 
w krajach zależnych i kolo­
nialnych w wyniku obcej in 
terwencji i wskutek systemu 
bloków militarnych i koali­
nii“,
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RZED wojną uka­
zała się w Polsce 
broszura pt. „Sa­
rajewo 1914 —  

Gdańsk 193?“* Autor po­
równywał Gdańsk do daw 
nej stolicy Bośni, gdzie, 
jak wiadomo, zabójstwo 
austriackiego arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda, 
stało się bezpośrednim po­
wodem wybuchu pierwszej 
wojny światowej. Porów­
nanie było wymowne. Hit 
lerowskie prowokacje w 
Gdańsku z lat 1938 —  1939 
osiągnęły swój szczyt. W  
Gdańsku tliło się zarzewie 
wojny.

Gdańsk był jednym z a- 
tutów niemieckich agreso­
rów, ale nie przyczyną dru 
giej wojny światowej. Przy 
czyna tkwiła gdzie indziej 
— w zaborczych dążeniach 
imperializmu i militaryz- 
mu niemieckiego, podkar- 
mionego przez kapitał ame 
rykański. Faszystowskim 
agresorom spod znaku swa 
styki chodziło nie tylko o 
Gdańslę. Im chodziło o coś 
więcej. O „Lebensraum“ 
na wschodzie, o narzucenie 
Europie i całemu światu 
panowania germańskiej 
„rasy nadludzi“.

Pamiętam zeznania lotni 
ka hitlerowskiego, strąco­
nego na terytorium Związ­
ku Radzieckiego. Pisały o 
tym gazety radzieckie. Na 
pytanie, dlaczego bombar­
duje otwarte miasta i czy 
nie żal mu ludzi, których 
zabija —  odpowiedział: 
„Nam ludzi nie potrzeba, 
nam potrzebna jest prze­
strzeń“.

W  imię tej ludobójczej 
Ideologii, hitlerowcy budo­
wali piece krematoriów i 
produkowali cyklon. Burzy 
li miasta do fundamentów, 
palili wsie do cna. Nigdy 
nie zapomnimy, kto był i 
jest odpowiedzialny za 
zbrodnie zburzenia Wąrsza 
wy i śmierć milionów oby 
wateli —  naszych bliskich, 
krewnych, przyjaciół i dzie 
ci.

W  naszym nieszczęściu 
nie szukaliśmy pocieszenia 
w nieszczęściu drugich. 
Zawsze zdawaliśmy sobie 
sprawę z tego, że ruiny Co 
yentry i tragedia Oradour,

dioci" z emigrandy. Mil­
czą, gdy cały świat trzęsie 
się z oburzenia i protestu­
je przeciwko odbudowie 
hitlerowskiego Wehrmach­
tu. Natomiast dziki taniec 
z wrzaskiem uprawiają, 
gdy jakiemuś wilkołakowi, 
o z polska brzmiącym na­
zwisku, który chciał by 
nas chwycić za gardło, wy 
bijamy zęby. Wyją wtedy 
z wściekłości: „Nie ma w 
Polsce wolności, biada 
wam, wybijacie zęby wil­
kom, a czym one będą was 
gryźć?“

Przemawiają do nas, jak 
byśmy byli głupcami. Re­
alizują widocznie testa­
ment Piłsudskiego, który 
nazwał nas „narodem idio­
tów“ W niczym sie nie 
zmienił). Kłamali przez ca­
łe życie, kłamią i teraz. 
Jak byli wrogami narodu 
polskiego, tak i nimi pozo­
stali. Oni chcieliby podwa­
żyć naszą jedność — rękoj 
mię tego, że wrzesień 1939 
roku nie powtórzy się wlę 
cej. Chcieliby zacząć od te 
go, na czym skończyli.

Czy pamiętacie potoki lu 
dzi płynące w różnych kie 
runkach po drogach całej 
Polski w tym tragicznym 
dla nas wrześniu? Zbrodni 
cza plotka agentów i szpie 
gów hitlerowskich siała za 
mieszanie, dezorientację, 
które ułatwiały ofensywę 
wrogowi. Ludzie błądzili, 
szukali schronienia, nie 
wiedząc w jakim kierunku 
się udać. Tylko oni mieli 
kierunek jasny: szosę za- 
leszczycką.

Dzisiaj, pracując ręka w 
rękę z niemieckimi odwe­
towcami, znowu usiłują 
siać zamieszanie. Dezinfor­
macja „wolnoradiotów“ z 
„Freies Europa“, BBC, czy 
innych „Głosów Ameryki" 
ma ten sam cel: ułatwić 
ofensywę odwiecznemu wro 
gow»i Polski — milłtaryz- 
mowi niemieckiemu.

Jak stonogi włażą oni 
pod zbutwiałe deski śmiet­
ników hitlerowskich 1 z 
tej pozycji usiłują wma­
wiać w naiwnych, że dwa 
razy dwa naszego budow­
nictwa, to —■ „lipa". Budo 
wę Nowej Huty i Kędzie­
rzyna, odbudowę Warsza-

Zołnierze tzw. „straży pogranicznej", będącej w  
rzeczyw istości oddziałem neohitlerow skiego

Fot. —— CA.F.machtu.

to ogniwa tego samego łań 
cucha zbrodni, który objął 
Warszawę i Stalingrad.

Nieszczęście, jakie nas 
spotkało, nie było dopus­
tem bożym. Przynieśli je 
nam hitlerowcy. Ci_ sami, 
którzy doszli obecnie do 
głosu w Niemczech zachód 
nich. Ci sami, których A - 
merykanie sposobią do ob­
jęcia dowództwa nad no­
wym Wehrmachtem w ra­
mach „Unii Zachodnio-Eu­
ropejskiej".

Niedawno ogłoszono 
wspólne orędzie rad miej­
skich Coventry i Stalingra 
du. Jest ono nie tylko 
przypomnieniem nieszczęść 
przeszłości, ale 1 ostrzeże­
niem pod adresem tych, 
którzy obecnie znowu po­
wołują kowali hitlerow- 

| sklej zbrojowni do starej 
roboty. Burzyciel Warsza­
wy __Kesselring, dowódca
8 armii faszystów włos­
kich pod Stalingradem —■ 
Speidel, cala zgraja zbrod­
niarzy w o j e n n y c h ,  ma sta­
nąć na czele armii odwe­
towców i miUtarystów nie 
mieckich, liczącej 500 ty­
sięcy ludzi. Przypomnijmy: 
Hitler obejmując władze w 
1933 roku miał tylko »00 
tysięcy...

Nasi wrogowie cieszą się. 
Wskrzeszony przez bankie­
rów amerykańskich Fran­
kenstein niemieckiego
przemysłu zbrojeniowego 
Krupp — również. W  tej

bardziej istotnych I decy­
dujących" dla narodu pol­
skiego.

Czyż nie jest wobec tego 
oczywiste, że naród nasz, 
budując nową Polskę, 
dźwigając z ruin Warsza­
wę i Gdańsk, skupia swo­
je siły we Froncie Narodo 
wym? Czyż nie jest zrozu 
miale, że sprawa walki o 
pokój przeciwko odrodze­
niu neohitlerowskiego
Wehrmachtu jednoczy 
wszystkich Polaków we 
Froncie Narodowym? Czyż 
nie jest zrozumiale, że wal 
ka o pókój i bezpieczeń­
stwo Polski jeszcze bar­
dziej cementuje szeregi 
Frontu Narodowego? Czyż 
my wszyscy nie jesteśmy 
zainteresowani w tym, aby 
Polska była silna, bogata 1 
aby nie powtórzył się wrze 
sień 1939 roku? Czyż my 
wszyscy nie budujemy 
wspólnym czynem naszej 
najdroższej Ojczyzny, jako 
siły zdolnej przeciwstawić 
się —  w sojuszu ze Zwiąż 
kłem Radzieckim, Chinami 
Ludowymi, NRD i innymi 
krajami demokracji ludo­
wej —  groźbie nowego 
„Drang nach Osten"?

Wspólny czyn, wspól­
ność działania w walce i 
budownictwie, jedność na­
szych uczuć I pragnień w 
sprawach decydujących o 
bezpieczeństwie naszej oj­
czyzny, o przyszłości nas 
samych i naszych dzieci —  
oto czym jest Front Naro­
dowy. I my, wszyscy jeste 
śmy wykonawcami jego 
programu, który da się u- 
jąć w dwóch słowach: „Po 
kój i dobrobyt".

I jeśli w kuźni milltaryz 
mu niemieckiego znowu 
bucha płomień odwetu, to 
od nas, od zwartości i so­
lidarności naszego narodu, 
od umacniania pokojowej 
współpracy między naroda 
mi miłującymi pokój, zale­
ży, by płomień ten nie roz 
przestrzenił się na całą Eu 
ropę, na Polskę, na nasze 
miasta i wsie.

Nasz głos, oddany na li­
sty kandydatów Frontu Na 
rodowego, będzie wiec 
oznaczał coś więcej, niż 
zgodę na program Frontu 
Narodowego. Głosując na 
listy kandydatów Frontu 
Narodowego, zademonstru­
jemy wobec całego świata 
nasze jednomyślne pragnie 
nie walki przeciwko 
wskrzeszeniu Wehrmachtu, 
o należyte wzmocnienie sił 
pokoju, sil Polski Ludo­
wej. W tym zainteresowa­
ni jesteśmy wszyscy. I my 
wszyscy powiemy o tym 
dobitnie w dniu 5 grudnia, 
dniu wyborów do rad na­
rodowych, głosując na li­
sty kandydatów Frontu 
Narodowego.

K. JAWORSKI

zrehabilitowa nia „bojowej 
chwały asów hitlerow­
skich". Ale o tym wolą 
nie wspominać „wolnora-

Do sekretarza POP
w Gdańskim Zespole

Budownictwa 
Przem ysłu  Drobnego

Podstawowa organizacja par­
tyjna w Nadm orskiej Spółdziel­
ni R obót Technicznych zwraca 
się w imieniu własnym  i całej 
załogi do Was, Towarzyszu, o 
dopilnowanie prowadzonej przez 
Wasze przedsiębiorstwo budow y 
nr 10 i zm obilizowanie załogi i 
dyrekcji do szybszego ukończe­
nia instalacji centralnego ogrze­
wania oraz instalacji sanitarnej, 
bez których praca w zakładzie 
staje się niem ożliwa.

K ierow nictw o poszczególnych 
odcinków  robót podejm ow ało 
już konkretne zobowiązania i 
dotychczas nie wywiązało sie z 
nich. I tak w dniu 27 sierpnia br. 
oh. LEWANDOWSKI zobowiązał 
się oddać do dnia 5 września br. 
instalacje sanitarną w budynku 
„C “ , a w  dniu 29 września br. 
ob. DOBROWOLSKI przyrzekł 
uruchom ić do dnia 15 listopada 
instalacje c. o. W obu jednak 
wypadkach zobowiązania okaza­
ły się gołosłowne.

Z  uwagi ha to, że nie Jesteśmy 
w stanie ogrzać piecami prow i­
zorycznym i takich dużych p o ­
mieszczeń, grozi nam, przy w ięk 
szych m rozach, awaria maszyn 
1 przew odów  wodnych oraz cał­
kowite unieruchom ienie produk 
c ji — do czego nie w olno nam 
dopuścić.

L iczym y na to, że podstaw o­
wa organizacja nartyjna w Gdan 
skim Budow nictw ie Przem ysłu 
Drobnego pom oże swemu k iero ­
wnictwu w pokonywaniu trudno 
ści, a nas uchroni przed p rzy ­
krym i następstwami awarii i ko 
nieczności przerwania produkcji.

Z . BŁAZEW SKI
I sekretarz POP

w  Nadm orskiej Spółdz. Robót 
Technicznych w Gdyni

Uchwały obowiązują
Przed dwoma miesiącam i obradowała w „A rce "  

konferencja partyjno  - ekonomiczna, Podjęta na niej 
uchwała wskazała załodze tego przedsiębiorstwa dal 
sze m ożliwości znacznej obniżki kosztów  własnych. 
Drogą do osiągnięcia tego celu miała być m. in. li­
kwidacja marnotrawstwa materiałów, właściwa kon­
serw acja i eksploatacja sprzętu i taboru pływ ające­
go, wprowadzenie m ałej m echanizacji itd. Ogółem o- 
pracowano 87 w niosków , zm ierzających do obniżki 
kosztów  własnych.

wykonują też zgodnie z uch 
wała wszystkie reperacje sie 
ci uszkodzonych w 43 proc

Sprawdźmy, jak po upły­
wie 10 tygodni przedsta­
wia sie realizacja uchwał i 
wniosków podjętych na kon Odciążą to w dużym stopniu 
ferencji partyjno - ekono- sieciarnię. która może d o  

micznej. Z 87 wniosków zre święcić więcej czasu na sia- 
alizowano dotychczas 23. czy ranne wykonywanie sieci no 
li 1/4. 44 wnioski są w toku wych.
załatwiania, natomiast o 20 Zatogi kutrów mają iesz- 
ieszcze nic nie słychać. cZg j inne osiągnięcia. Jed-

Wykonywanie uchwał kon nym z nich jest Patroszenie 
ferencji przebiega najlepiej W 13 na łowisku. Procent P 
w pionie połowów i technicz troszonej ryby wzrósł vye 
nym. Pion techniczny, a kon wrzesmu i październiku o .1 
kretnie brygady intynieryj- Droc- ,w porównaniu z p- 
no-robocze pod kierownic- cem i sierpniem. Wszystko 
twem Zdzisława Natkańskie byłoby cobrze. gdyby nie to, 
go wykonały prototyp przy- że rybacy patroszą nitttaran 
rządu do szlifowania tłoków nie, w wyniku czego dostar- 
silnikowych. Wprowadzenie « a ją  tylko 68 Pr°c. wątra 
tego przyrządu przyniesie by. Resztę wraz z w. e- • 
przedsiębiorstwu duże osz- ściami wyrzuć na za burtę, 
czędności. Sieciarnia wpro Jak wiadomo, wątroba ryb 
wadziła produkcję elemen- iest cennym surowcem z k 
tóvy do sieci typowych. Przy rego produkuje się tran lecz 
nosi to znaczne oszczędności niczy. Dlatego tez tak orga- 
— dziś, gdy podczas trałowa nizacja partyjna, jak i ne­
nia włok ulega częściowemu rownictwo, powinny wydać 
Dorwaniu, rybacy sami szyb zdecydowana walkę 
ko go naprawiają, wszywa- marnotrawstwu, 
jąc gotowy, przygotowany o  tym, że większość zało- 
przez sieciarnię element. Za gj „Arki” dobrze zrozumiała 
logi poszczególnych kutrów zadania, wypływające z uch

temu

wał konferencji partyjno- 
iiiiiiiiimiiiiiiimimiiiiiimimiiniimiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiimmiiiiim mmiii ekonomicznej. Świadczy wyko
1 * . . i i i = nanie rocznego planu poło-
! Nowa jednostka rybacka § w ów n0 96 dni przed termi-
= | nem. a na 2 miesiące przed

terminem globalnego planu 
produkcyjnego brzedsiębior 
stwa.

P RAGNIENIE, by dziec ja szukać prawdziwych przy 
ko wyrosło na dobre- czyn zjawisk, 
go, mądrego, człowie- Dziecko w wieku przed- 

ka, by zdobyło wykształcę- szkolnym bez zastrzeżeń 
nie i zawód, by umiało od- przyjmuje wszelkie wyjaś- 
rćżnić prawdę od fałszu, by nienia rodziców, stara się na 
postępowało uczciwie i wyro śladować ich postępowanie, 
sło na dobrego, światłego o- Nie wolno więc dopuścić, by 
bywatela — jest wspólne dziecko przyłapało ich na 
wszystkim ojcom i matkom, kłamstwie, na niedotrzyma- 
Jednakże nie wszyscy rodzi- niu obietnicy, na egoistycz- 
ce potrafią temu pragnieniu nym postępowaniu. Obowiąz 
nadać realny kształt, nie kiem rodziców jest rozwijać 
wszyscy potrafią tak pokie- w duszy dziecka uczucia 
rw ać wychowaniem swych szlachetne, uczyć je brzydzić 
dzieci, by już od na.jmłod- się fałszem, nienawidzić 
szych lat uczyły się właści- krzywdę i niesprawiedliwość, 
wie tłumaczyć zjawiska ota- szanować pracę. Opowiada- 
czającego je świata, zdoby- jąc bajkę trzeba pamiętać, by 
wać taką postawę, która u- dziecko nauczyło się odróż­

niać prawdę od baśni, trze­
ba zwracać uwagę na społe­
czny, światopoglądowy sens 
opowiadania.

Z CHWILĄ pójścia dziecka 
do szkoły nie kończą 
obowiązki rodziców wsię

dziedzinie kształtowania je­
go światopoglądu. Przeciw­
nie, wzrastają one. Teraz

łatwi im przyswajanie sobie 
wiedzy i współżycie z ludź­
mi. Po prostu nie wszyscy 
rodzice zdają sobie sprawę, 
jak ważne jest kształtowa­
nie w dziecku już w wieku 
przedszkolnym podstawo­
wych elementów' poglądu na 
świat, opartego na nauko­
wych podstawach.

—  Jakże to? — pomyśli 
niejedna matka. — Co ma 
wspólnego wychowanie małe 
go dziecka z naukowym po­
glądem na świat? Pójdzie do 
szkoły, zacznie się uczyć, 
wówczas zdobędzie wiedzę i 
światopogląd.

A  jednak —  choć prawdą 
jest, że najważniejsza rola w 
kształtowaniu światopóglądu 
dziecka przypada szkole —  
nie zapominajmy, że wpływ

wysiłki rodziców muszą ści­
śle wiązać się z wysiłkami 
szkoły. Wiemy, że każda lek­
cja, każde zajęcie wzbogaca 
umysł dziecka w rzetelną 
wiedzę o świecie, uczy je

Sukcesy bazy gdyńskiej w domu j środowiska, w któ- prawidłowo myśleć, ukazuje
realizacji uchwał konferencji 
partyjno - ekonomicznej nie 
oznaczała jednak, że w „Ar 
ce” jest dobrze. Kierownic­
two ..Arki” i Główna Komi­
sja Problemowa zapomniały 
o swych bazach we Włady­
sławowie i na Helu, ograni­
czając się jedynie do kontro­
li bazy . gdyńskiej. Dlatego 
taż w' bazie na Helu nie 7-r” 
aliąowano dotychczas ani "ed 
ne.go wniosku. Konferencję 
partyjno -  ekonomiczną po-

rym dziecko wzrasta, pozo­
stawia na nim niezatarty 
ślad.
TAZIECKO bardzo wcześ-

nie wchodzi w żywrą
styczność z otoczeniem, jak 
gąbka wchłania wszystko, 
co widzi i słyszy. Jest żądne

jak działać, by przekształcić 
świat dla dobra człowieka. 
Obowiązkiem rodziców jest 
wszczepianie w dziecko zami 
łowania do nauki, do zdoby­
wania wiedzy, wykazywanie, 
że nauka jego jest potrzeb­
na zarówno jemu samemu,

traktowana tam lako jeszcze j byłe zbyć. Jakże często ofuk 
jedno zebranie, których już 1 ną dziecko. Matka p*ęciolet- 
tak wiele odbyło się w . . A r -  niej Krysi zapytana przez

! dziecko, skąd się bierze

wy i Gdańska, przedsta­
wiają jako propagandę ko 
munistyczną. Tak się za­
łgali, że jednym tehem wo 
łają: „Naród buduje wbrew 
„reżimowi"... Cóż, pożywką 
stonóg byl, jest i będzie 
fetor śmietników goebbel- 
sowskiej propagandy. Zo­
stawmy ich tam, gdzie jest 
ich miejsce.

Żaden rozsądny człowiek, 
choćby nawet byl przeciw­
nikiem komunizmu, nie 
może zaprzeczyć oczywis­
tym faktom naszych osiąg­
nięć.

Weźmy chociażby spra­
wę odbudowy naszych 
miast. Bawiący w lipcu br. 
w Polsce angielski urbani- i 
sta Ronald H. King powie 
dział: „Chociaż my. Angli 
cy, mówimy czy też pisze­
my książki o urbanistyce, 
dokonujemy nie wiele w 
porównaniu z tym, co ro­
bicie Wy, odbudowując 
Warszawę l Gdańsk oraz 
inne Wasze zniszczone woj 
ną miasta... Mój zachwyt 
wywołał również projekt 
dzielnicy mieszkaniowej za 
planow’ane.1 wokół Starego 
Gdańska...“.

U źródeł tych osiągnięć 
leży jasny, zrozumiały dla 
wszystkich Polaków-patrio 
tów, program naszej partii 
i naszego rządu, program 
Frontu Narodowego.

„Front Narodowy —  po­
wiedział towarzysz Bierut

____  _  na II Zjeździć naszej par-
atmosferze Kesselring, prze^tii — jest szczególną for- 
mawiajac przez angielskie ma więzi, w torej o o ą 
radio (BBC) podjął próbę żują kryteria moraino-poli

tyczne, a me organizacyj­
ne". Front Narodowy, to 
„jedność woli, zgodność 
działania w sprawach naj-

Rybołów stw o m orskie rozwija się w ważną gałąi 
1 gospodarki narodow ej. Coraz w ięcej dalekom orskich  
i jednostek  rybackich  budują nasze stocznie. Jednostki 
\ te w yposażone  są w  najnow ocześn iejsze urządzenia
| nawigacyjne i połow ow e.
| Na zdjęciu : lugrotrawler now ego typu, zbudowa- 
i  ny przez Stocznię Północną, dla bazy rybackiej w
!  Świnoujściu. Fot. Z. Kosycarz.
M l l l l l l l l l l  l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l i i l l t l l l l l ł l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l t l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i

Tak więc nrz-M kierownic 
twem administracyjnym i 
politycznym „Arki” stoi na­
dal zadanie wciągnięcia do 
walki o obili ikę kosztów wła 
snych całej załogi przedsię­
biorstwa, tak w Gdyni, jak 
We Władysławowie i na He­
lu. Wówczas tylko uchwały 
konferencji partyjno-ekono 
micznej będą w pełni wyko-

wiedzy i zasypuje dorosłych * całemu społeczeństwu.
¿¡la- Rozbudzanie zainteresowań 

naukowych dzieci, zachęca­
nie ich do brania udziału w  
kółkach zainteresowań, pod­
suwanie dobrej, wartościo­
wej książki —  oto niektóre 
ze środków służących rozsze 
rzaniu horyzontów myślo­
wych dziecka, pomagają­
cych kształtować naukowy, 
materialistyczny pogląd na

tysiącem pytań: co to, 
czego, po co.

Jakże często rodzice lekce­
ważą te pytania, odpowia­
dają na nie od niechcenia;

= nane.
(r)

śnieg, odpowiedziała: — „To 
piórka lecą z poduszek anioł .
ków". ,.A dlaczego piórka te świat. . . .
zamieniają się w wodę na W miarę nabywania wia- 
moiej rączce, a piórka z mo domości, rozszerzania hory- 
je l ‘ poduszki nie?" -  pyta zontow myślowych chłopiec, 
dalej Krysia. „Nie pytaj za czy dziewczynka stają się co 
dużo" — słyszy odpowiedź raz bardziej kjytyc^^n^  
zniecierpliwionej matki.

Podobnymi nie przemyśla­
nymi odpowiedziami wyrzą­
dza się dzieciom ogromną 
krzywdę. Uczy się je tłuma­
czyć zjawiska przyrody w 
sposób fałszywy, ukazuje im 
rzeczywistość w krzywym 
zwierciadle, nie przyzwycza-

PYTACIE, jak rozwi­
ja się u nas propa­
ganda — powtarza 

Pytanie kierownik świetlicy 
i radiowęzła Parowozowni 
Gdyńskiej tow. Suliwońskl. 
— Przekonajcie sie naocznie. 
— I podsunął mi zieloną tęcz 
kę audycji nadawanych 
przez radiowęzeł. — Oprócz 
tego wydaliśmy kilka błyska 
wic oraz umieściliśmy w ga­
blotce zdjęcie i życiorys na­
szego kandydata do rady na­
rodowej.

Tak rozpoczęła się nasza 
rozmowa. Do radiowęzła przy 
chodzili co chwila towarzy­
sze, którzy również dorzucili 
do rozmowy po kilka słów i

Dobre chęci nie w y s t a r c z a
.Jeśliby ktokolw iek po przeczytaniu tego artykułu w yciągnął taki m niej w ięcej wniosek, 

że z propagandą w naszym w ojew ództw ie  w toku obecnej kam panii w yborcze j Jest nienaj­
lep iej, to trzeba mu odpow iedzieć, że Jest w  błędzie. Chociaż, bow iem  wszelkiego rodzaju 
niedom agań, o których będę m ów ił w tym  artykule nie brak, to jednak znacznie w ięcej 
jest dobrych  przykładów  śwta riczących, że instrum enty naszej propagandy nie zaw iodły, że 
na ogół dobrze zostały w ykorzystane. Dziesiątki bowiem  kom itetów  Frontu N arodow ego właś 
ciw ie posługują się radiowęzłam i, gazetkami zakładowym i t ściennym i, błyskaw icam i, pla­
katami itp., popularyzując program y W yborcze Frontu N arodow ego i kandydatów  na p rzy­
szłych radnych, rozbudzając in ic ja tyw ę mas do walki o w cielen ie  w życie now ych  zadań, 
walcząc o m asow y udział w y b orców  w akcie głosowania.

Lecz i o niedomaganiach trzeba pom ów ić, po to, by  m og ły  b y ć  usunięte.

cach o tym. jak pracują to­
warzysze z waszeso zakładu 
w komitetach Frontu Naro­
dowego. upowszechniajcie do 
świadczenia dobrych agitato­
rów — radziłem; słowem 
rozmawiajcie z ludźmi o 
wszystkim, cc jest im blis­
kie. co ich nejbardziej inte­
resuje.

— Rozbudzajcie inicjaty­
wę każdego członka załogi w 
kierunku podnoszenia wydaj 
ności pracy, likwidacji mar­
notrawstwa podkreślając, że

ważnej chwili „kręci" jeden Dlaczego tak sie dzieje, że unieruchomione, tabor znisz- 0 . Drawcjziwip gospodarski
jedyny człowiek w Parowo- radiowęzeł nie zastanawia czony. Pamiętam: pierwszy- u H em
zowni, podpisujący sie poJ się nad tym, co mówi do lu- mi pionierami byli tu Alfons postawy Kaz„ego ooywateia
maszynopisami audycji — dzi? Na to pytanie nie trud- Papkę —  ślusarz, Feliks zależy lepsza jego przyszłość-

uwagi te złożyły się na obraz „Kolegium Redakcyjne Radio no odpowiedzieć. Dzieje się Skrzypnik — brygadzista, __ A jest u nas wiele do
wiadczący, że pomimo do- węzła Parowozowni Gdynia“, tak dlatego, że towarzysze, Bronisław Klasa —  kranis- zr0Tpienia — przyznał kierów

brych chęci ze strony towa­
rzyszy. z propaganda przed 
wyborami na terenie Gdyń­
skiej Parowozowni iest —  co 
tu ukrywać —  źle. Dlaczego?

Otóż przede wszystkim dla 
tego źle, że zarówno I sekre­
tarz organizacji partyjnej, 
tow. Stanaszek, jak i II se­
kretarz, tow. Brzeziński, ro­
bią wszystko, jak to się mó- ____  __ ____  _ ___
mi ,na odczepnego". v; kraju, a!e zupełnie nie iju-. . .  . . strujecie audycji przykładami z

W mojej obecności „wpadł Własnego podw órka, z Gdyni, z 
do radiowęzła tow. Brzezin- parow ozow ni, nie pokazujecie 
-ki z takim oto zaleceniem; *nl osiągnięć, ani też ludzi. 
-  ogłoście, aby wytypowani ^ « « ^ . r o d o w e f o ! !  
członkowie partit zgłosili się  ̂ Trzeba by ło  zw rócić  tow. SU'

Jest nim tow. Suliwońskl. którzy czytają każdą audycję ta... Ciężko było... Kończyli radiowęzła; sa np >a- 
zapoznaję się z treścią nada- przed ogłoszeniem jej. robią ludzie pracę w parowozowni rowozv które maia przepały 

n>ch audycji. Było ich 12. to, aby prędzej pozbyć się —  w domu czekała na nich . przesmary. ostatnio obsei-— Czy ludzie słuchają 
audycji? — pytam  tow. Sulł* 
wońskiego.

— Pewnie, że tak — odparł 
zdziw iony m oim  pytaniem.

— Trudno wam  wierzyć.
— D laczego?
— Bo w idzicie, nic tu nie ma 

takiego, co  by  ludzi m ogło za* 
Interesować, Sam e ogólniki, fra­
zesy..

kłopotów. A  Komitet Zakła- nowa. To dach naprawić, to 
dowy, do którego radiowęzeł okna jakoś oszklić. Zniszczo- 
przesyła odpisy audycji, wi-. ne państwo nie mogło od ra- 
docznie w ogóle nie intere- zu dopomóc. Każdy więc 
su je się ich treścią, bo do tej własnymi rękoma budował 
pory nie zwrócił uwagi tow. sobie życie...

iw«c. aame ugounaa, SuUwońskiernu na koniecz- _  j  0 waszym kandydacie
M ów icie o osiągnięciach nośc starannego oPracow.ywa moglibyście coś więcej po

nia audycji.
Rozmowa, przyznam, nie 

była przyjemna. Tow. Suli- 
woński zaczął się już nie­
cierpliwić.

________________ —  Wiecie, takich jak wy,
do komitetów Frontu Naro- Brońskiemu uw agę na jeszcze którym Się  tu lub tamto nie 
dowego. Tylko koniecznie,

wiedzieć —  stwierdziłem po 
zapoznaniu się z błyskawica, 
w której mowa o tow. Ryglu. 
— Zamiast np. mówić o tym. 
od kiedy i gdzie pracował

wuje się liczne awarie. Tylko 
że tyle roboty propagando­
wej. co obecnie, iest to ,;e 
wiele na jednego człowieka. 
— Muszę przyznać, że racia 
leży po stronie kierownika 
radiowęzła.

Aby propagandę posta wić 
w parowozowni na nogi, 
trzeba powołać do życia ko­
lektyw propagandowy i roz­
toczyć nad nim opiekę w 
sensie oceny działalności i

jedną sprawę. M ianow icie na to,
i----- - , • ,  te  w  au dycjach  roi się od nie-

żeby potem nikt nic nie m*at w łaściw ych  sform ułowań, n p . w 
do gadania, że sie 0 tym lu- pogadance pt. „R ola  rad naro- 
j ,;k L  mówiło d ow ych  w  życiu c.góinonarodo-
dziorn nie mowu . w ym “ , w której nawiasem m o-

Towarzysze Z Komitetu A a wiąc, nic się właściw ie na ten 
kładowego ograniczyli się je- tem&t nie m ów i, jest takie sfor- 

7 °  0 zaleceń,  rau!owarue: „R a dy  narodowe dynie do wydania za ,  V "V  pow oła ją  now e orga 
aby radiowęzeł nadawał jjk jednolitej włi 
najwięcej audycji o wybo- w  zdaniu 
rach, ale jak to się w niczy błąd, 
praktyce, o to już nikogo We — to przecież terenowe 
..głowa nie boli". Dotychczas organa władzy państwowej, 
też nikt z Komitetu nie zajął i dlatego rady narodowe są 
się sprawą propagandy. właśnie powoływane przez 

No i tak się złożyło, że Pra cały naród w powszechnych 
ce propagandowa w tej lok wyborach.

podoba, jest więcej. To nie 
sztuka krytykować, ałe sztu­
ka poradzić, jak robić, aby 
było dobrze.

—  Całkiem rozsądna uwa- 
gó, towarzyszu. Więc pietw-
S 7  0  t - o  '  I r i a f ł s r  m A l l t i P l A  f ł O

on w ciągu swego życia moz Całego instruktażu. Czasu na 
r.a by coś więcej powiedzieć ,odrobienie zaległości pózo- 
wyborcom o jego postawie w 6ta!o niewielei lecz udanie 
pracy zawodowej i społecz- jest tym ważniejsze, że przed 
nej, o czym dotychczas me namj _  ostatnje decydu1ą- 
wspommeliście ani słowa. ce ¿¡nj kampanii wyborczej.

— To prawda — przyznał ¡)nt w których poprzez wszy 
tow, Suliwońskl. — Rygiel sfkie środki propagandy do- 
jest przecież jednym z tych trzeć trzeba do każdego wy-

kolejarza 
szczycić?

— Pewnie, że tak. Jestem 
tu od 1945 roku. to wiem, 
,;ak zaczynaliśmy, Zs padnie 
były zalane woda, obrotnice

wista związkowym i partyj­
nym. bedzie co o nim po­
wiedzieć...

—  Mówcie przez radiowę­
zeł i piszcie w błyskawi-

dydatów Frontu Narodowe­
go, ale i utrwalenia więzi 
wyborców z radami narodo­
wymi.

K. PIKOR

serwatorem, coraz bystrzej 
konfrontują słowa z faktami. 
Toteż mylą się ci rodzice, 
którzy sądzą, że wystarczy 
dziecku „przemówić do su­
mienia“, zachęcić do pracy 
w szkole. Właśnie przykład 
rodziców, ich stosunek do 
pracy, ich aktywny udział w 
budowie lepszego życia w na. 
szej ojczyźnie, ich postępo­
we poglądy i przekonania po 
parte działaniem, mają de­
cydujący wpływ7 wychowaw­
czy na dziecko.

CZĘSTO rodzice w trosce 
o to, by dziecko nie by­

ło przeciążone zajęciami, za­
braniają mu należeć do har­
cerstwa, brać udział w za­
bawach i wycieczkach orga­
nizowanych przez drużynę i 
zastęp. Jest to zupełnie błęd 
ne stanowisko. Właśnie na 
wycieczkach harcerskich, w 
czasie zwiedzania muzeów, 
wystaw, w trakcie podejmo­
wania wspólnych prac na 
działce szkolnej. dziecko 
uczy się obserwować przyro­
dę. poznawać związek zacho 
dzący między zjawiskami, 
wzbogaca swe doświadcze­
nie. Gdzie lepiej niż w ko­
lektywie dziecięcym, kiero­
wanym przez doświadczo­
nych pedagogów kształtować 
się będzie jego postawa spo­
łeczna, wyrabiać poszanowa 
nie dla pracy, świadomość ce 
lów naszego budownictwa. 
Uaział w życiu organizacji 
ułatwia przezwyciężanie w 
dziecku złych przywar —- e- 
goizmu, sobkostwa. Właśnie 
rodzice powinni o tym parnię 
tać i zachęcać swe dziecko 
do aktywnego udziału w pra 
cach organizacji harcer­
skiej.

Sprawa wychowania dzie­
ci, kształtowania ich poglą­
du na świat jest wspólną 
sprawą zarówno szkoły, jak 
i domu. jest sprawą całego 
społeczeństwa. Chodzi bo­
wiem o wycnowanie młode­
go pokolenia, które wyróż­
niać się będzie wysoką wie­
dzą, moralnością, szacun­
kiem dla człowieka i jego 
pracy, umiłowaniem prawdy.. 
Chodzi o wychowanie mło­
dych obywateli, miłujących 
ojczyznę, godnych wielkiej 
epoki socjalizmu.

I M MALINOWSKA
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D L A  G O S P O D Y Ń

Nasz przem ysł terenow y  
coraz w ięcej produkuje ar­
tykułów  gospodarstwa do 
m owego. Dziś już bez trud 
ności m ożem y nabyć np. 
szufle do węgla, pa teln ie : 
tarki do ziem niaków, czy  
blachy do pieczenia ciasta. 
Obok tych  niezbędnych w  
gospodarstwie dom owym  
artykułów, n iek tóre spół­
dzielnie rozpoczęły produk 
cję  rów nież innych przed­
m iotów  gospodarstwa do­
m owego. Oto na zdjęciu  
blacharz STAN ISŁAW  M A  
DERA, członek Spółdzielni 
Pracy „B udow a“  w Gdyni, 
w ykonuje karbowane fo ­
rem ki do pieczenia świą­
tecznych  babek z... puszek  
po konserwach mięsnych, 
które spółdzielnia otrzymii 
je  ze sklepów  MHM i „D e­
likatesów ",

Fot. Z. Kosycarz.

Na spotkaniach z radnymi mieszkańcy Wzgórza 
Nowotki w Gdyni mówili 0 swoich bolączkach, a m. 
in. o słabym funkcjonowaniu centralnego ogrzewa­
nia, braku oświetlenia na ulicach, niedostatecznej 
jeszcze ilości placówek handlowych... Najwięcej jed­
nak mówiono o tym, że do mieszkań nie dociera wo­
da. Jedynie w domach położonych na zboczach wznie 
sienią woda jest czasem w ciągu całej doby. ale na 
ulicach Wojewódzkiej, Hetmańskiej, Dzierżyńskiego i 
innych ukazuje sic w kranach tylko w nocy. Miesz­
kańcy tych ulic zbierają ją więc do wanien i wia­
der tak, aby starczyło na cały dzień.

fragmentów założeń progra­
mu wyborczego Miejskiego 
Komitetu Frontu Narodowe­
go w Gdyni,

Zanim jednak nastąpi re­
alizacja tych założeń, można 
wspólnym wysiłkiem posta­
rać się o lepsze zaopatrzenie 
Wzgórza Nowotki w wodę. 
Otóż około 10 proc. kranów, 
spłuczek i innych urządzeń 
wodociągowych w Gdyni icst

IW  dniach od 1 - 1 4  sierpnia 1955 r.
międzynarodowe igrzyska sportowe młodzieży
w  W a rs z a w ie

Polska Agencja Prasowa została upoważniona do 
podania komunikatu następującej treści:

W celu jak największego
nieszczelnych. Wskutek tych | rozpowszechnienia i popula- 
usterek poważna ilość wody.l ryzacji sportu, zacieśnienia 

Aby wyjaśnić przyczynę dzielnicy przez zmniejszenie .nuj® się. Zapobiec temu więzi przyjaźni sportowców 
braku wody na Wzgórzu No- ciśnienia wody w śródmieś- i*1?™ 3 ^rdzo^ łatwo, trzeba | całego świata, dania możno-

Zawody odbędą się ściśle 
według regulaminu między­
narodowych federacji sporto 
wych.

Zaproszenia do narodo-
—   ̂ ..>~ vw u^ .u i(i wuu.y w s iu a m ie s -  i a i r* ■ ^ i c g u  s w id id , ua
wotki. zwracamy się do kie- ciu. Są to jednak półśrodki, 0 ^ • fr0cjje inicja- I śći sportowcom wszystkich
icwnictwa zakładów wodocią którymi nie można usunąć 1Jr*0 - f ' 1 -1a^ t° I kontynentów przygotowania wych federacji sportowych
gów w Gdyni. Okazuje się, dotkliwej bolączki mieszkań- ńm fcn».łłff JinCył Sopotu. I się j zmierzenia“ swych sil zostaną wysiane przez pol-

eow osiedla na Wzgórzu No- Vety, r0“ t"  | przed XVI Igrzyskami Olim skie sekcje sportowe do 15WOtkl. "ego  wraz z komitatami hln. I «mm.,-.... - .. -
że zakłady wiedzą o braku 
wody na Wzgórzu Nowotki, 
a nawet starają się przyjść 
z pomocą mieszkańcom tej

Jeszcze o kłopotach mieszkańców
osiedla przy al. Wojska Polskiego

Przed »D n iam i 
p rzec iw g ru źliczym i«
W  dniach od 1 do 10 grud 

nia br. odbędą się ,,Dni prze 
ciwgruźlicze”. W okresie tym 
służba zdrowia zorganizuje 
w zakładach pracy, szkołach 
i ośrodkach rejonowych od­
czyty i pogadanki na temat 
walki z gruźlicą.

Ponadto ambulanse rentge 
nowskie wraz z ekipami le­
karzy odwiedzą spółdzielnie 
produkcyjne, PGR i gro­
mady w różnych miejscowo 
ściach naszego wojewódz­
twa, służba zdrowia DOKP 
natomiast, odwiedzi małe 
stacje w wagonie rentgenów 
skim. Równocześnie ekipy le 
karzy będą wygłaszać na 
tych stacjach pogadanki na 
temat walki z gruźlica.

o radioastronomii
Polskie Towarzystwo M iłośni­

ków  Astronom ii w  Gdańsku za­
wiadamia, że dnia 27 bm. o  go ­
dzinie 17 w  A uditorium  M axi­
mum Politechniki Gdańskie.1 od­
będzie się odczyt prof, dr W ło­
dzimierza Zonna pt. „Radioastro 
nom ia".

W stęp w olny.

T E A T  R Y
Teatr W ielki w  Gdańska —

K oncert sym foniczny godz. 
19.30.

Teatr Dram atyczny w Gdyni — 
„M azepa" godz. 19.

Teatr Kamerainy w Sopocie — 
„Takie czasy“  godz. 19. 

Państw. Teatr Lalek w  Gdańsku 
„Zrob iła  się dziura w nie­
b ie " godz. 14.

K I N A

—  Mieszkańcy osiedla przy wielu oknach i drzwiach na 
al. Wojską Polskiego we klatkach schodowych brak 
Wrzeszczu w pełni doceniają szyb.
zmianę na lepsze swąich wa Sądzimy, że ZBM Gdańsk 
runków mieszkaniowych — zainteresuje się bolączkami 
pisze nasz czytelnik Jan mieszkańców osiedla przy al. 
Szeler. zamieszkały w tym o- Wojska Polskiego i postara 
siedlu przy ul. Glinki 6. —  się je jak najszybciej usu- 
Ale nie mogą się pogodzić z nąć. Najwyższy czas!, 
brakoróbstwem budowni­
czych tego osiedla.

Z dalszej treści listu ob.
Szelera dówiadujemy się, że 
mimo licznych interwencji w 
ZBM Gdańsk i DBOR, w blo 
kach nr 4, 7, 10, 11 woda na­
dal stoi w* piwnicach. Zle 
jest również z centralnym o- 
grzewaniem. Oto w niektó­
rych blokach, np. nr 6, kalo­
ryfery dobrze grzeją, a w in­
nych, jak np. pod nr 7, na 
wszystkich piętrach jest zim 
no. Ponadto w blokach nr 2,
4, 6 i 8 dotychczas nie do­
kończono budowy piwnic, mi 
mo iż bloki oddano do użyt­
ku w sierpniu ub. roku. W

GDAŃSK — „Len ingrad“  —
„U czta Baltazara", od lat 14, 
godz. 1S, 18 1 29, „B a jk a "  we
Wrzeszczu — „Przygada ńa Ma­
riensztacie", od  lat 12, godz. 16, 
18. 20, „Z M P -ow iec"  we Wrzesz- 
czu — „W  m atni", od lat 16, 
godz. 16, 18, 20, „1 M aja" w  N o­
wym  Porcie — „C órka pułku", 
od lat 16, godz. 17, 19, „D e lfin " 
w Oliwie — „Preludium  sław y", 
od lat 12, godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „A tlan tic“  — „Je- 
gor B ulyczow " II seria, od  lat 
13. godz. 15.30, 17.30, 19 30, „G o ­
plana" — „D om  na pustkow iu", 
od  lat 12, godz. 16, 18, 20, „W ar­
szawa" — „P ościg", od  lat 7, 
godz. 16, 18, 20, „Fala“  na Gra 
P - ii,u — „Ostatnia bitw a", od

J 1!i* 20- „P rom ień "w  Chyloni — „w pewnej rodzi- 
r.:e", od lat 16, godz. i 7 i  19, 
„N eptun ‘ w Orłowie — w ste­
pach Ukrainy", od  lat 7, godz. 
17 i 19, „Zw iązkow iec“  na Obiu- 
Ż'J — „C elu loza", godz. 17.30 i 20

SOPOT — „P olon ia" — , Nie­
daleko W arszawy", od lat -2 
godz. 16. 18. 20. „B a łtyk " '
„Z a łog a " , od  lat 12, godz. 15.30 
17.30, 19.30.

D y ż u r y  a p t e k
Gdańsk: apteka nr 3 — ul. R o ­

kossow skiego 35, nr 60 — ulica 
Stryjew skiego 29 na Stogach, 
nr 21 — ul. Jedności R obotniczej 
111 w Oruni, nr 15 — ul. Grun­
waldzka 52 w e Wrzeszczu, nr 17
— ul. K aprów  4 w Oliwie, nr 4
— ul. Oliwska 83/4 w Nowym 
Porcie.

Gdynia: apteka nr 11 — skwer 
Kościuszki 22, nr 10 — ul. Czer­
w onych K osynierów  137 na Gra- 
bćwku, nr 20 — ul. Bohaterów 
Stalingradu 66 w  Orłowie.

Sopot: apteka nr 15 — ul. Ro­
kossowskiego 21.

Wydawca RSW

suM ttiiu ,
TRÓJMIASTA

G R ZY B! SUSZONE 
I W OCCIE...

znajdą się w najbliższych 
dniach w sklepach spożyw­
czych w trójmieście. Jakie? 
A więc borowiki w occie i 
susz, borowiki-krajanka i 
łom borowika.

Oprócz suszonych borowi­
ków Centrala przygotowała 
susz z grzybów aromatycz­
nych —  maślaków i sitaczy. 
Są one już w sprzedaży w 
Sklepach PSS i MHD

50 TYS. CHOINEK 
DLA TRÓJMIASTA

Od 20 listopada odbywa 
się trzebież lasów. Pracowni 
cy  ̂leśni wycinają choinki. 
Już od pierwszych dni grud 
nia PSS i MHD będą sprze­
dawać na placach i targach 
trzy rodzaje choinek: małe 
do i metra, średnie od 1— 3, 
i 3,5 m. oraz duże do 10 m 
dla ozdobienia placów. 
Wszyscy więc będziemy mo­
gli kupić sobie choinkę od­
powiednią dla naszego mie­
szkania.

OBJAZDOWA WYSTAWA  
BiHP

Ministerstwo Kolei zorga­
nizowało objazdową wysta­
wę bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Wystawę tę można 
oglądać dziś w Gdyni, a 27 
i 28 w Gdańsku, na dworcu 
głównym. Wstęp na wystawę 
bezpłatny. Po godz. 18 na 
wystawie będą wyświetlane 
filmy.

HUMOR TO ZDROWIE
Przekonali się o tym cho­

rzy ze szpitala powszechne­
go w Gdańsku, gdy przybył 
do nich przed kilku dniami 
na gościnne występy arty-. 
styczny zespól Sanatorium 
Przeciwgruźliczego w Oliwie 
z wodewilem St. Ostrowskie 
go pt. „Jedziemy na wieś“ . 
Świadectwem tego są dzie­
siątki podpisów pod listem, 
który wpłynął do redakcji.

Dziś społka|q się
M ieszkańcy obw odu nr 8 w 

sali Zw iązku Zaw odow ego K o­
lejarzy  nr 9 przy DOKP z kan­
dydatem  do WRN Józefem  Strzał 
kowskim , z kandydatam i do 
MRN — Jerzym  Antczakiem , 
Stanisławem Kowalskim . M aria­
nem Ogorzeją o-raz z kandydata­
mi do DRN — W acławem  R yba­
kiem, Robertem  Piatigorskim  1 
Zofią  Dziubaniuk.

M ieszkańcy okręgu nr 2 w 
św ietlicy Rzeźni M iejskiej przy 
ul. Grobla Angielska o  godz. 18 
z kandydatem  do WRN Marią 
Rajską.

M ieszkańcy obw odów  108 i 109 
spotkają się o godz. 18 w  świet­
licy  szkoły TPD nr 28 przy ul. 
Karola Marksa z kandydatem  
do WRN Janem Miklasem, z kan 
dydatam i do MRN — Zygm un­
tem Chychłą, Reginą M eier i 
Henrykiem  Gronowskim  oraz z 
kandydatam i do DRN — M iro­
sława W alicką. Barbara Jędra- 
szek i Gerardem  Pielawskim .

M łodzież ze szkoły R ybołów ­
stwa M orskiego, Technikum  Han 
dlu Zagranicznego i Technikum  
Statystycznego, Odzieżowego i 
B udow y Okrętów o  godz. 17 w 
M łodzieżowym  Dom u K ultury w 
Gdyni z kandydatem  do WRN 
•Tanem W iśniewskim i kandyda­
tem do MRN Tadeuszem Mało 
lepszym.

ego wraz z komitetami blo- 

ulegnie radykał- S l l S l i S

“  ssz 3U K 53S
fundusze pozwolą już na

nie.
wincnra i Przykład mieszkańców So-
przystąpićP do budowy ^est eodn y  naśladowa
nowej magistrali wod-budowy nia._ Sądzimy, że i w Gdyni I

jaterow ,d rącej ,  Rumi. Be Â p S n f a ï d K '  Ś '  
wyu .ercone nowe się naprawcj? wdzięcznej ida tam

studnie. Pozą tym wierci-się nracw snołenznei' 1,“ ; : ,  
już studnie w Małym Kacku! P - V s.poł.e?znei- Gdy mniej
Powstanie tu osobny system "dekać do ściekóTkanaUza!I ^ Wa’- » W  nożne-i’ b z y k ó w

wody

pijskimi 1956 r. w. Melbom- grudnia 1954 roku. Warunki 
ne, polskie sekcje sportowe udziału sportowców zostaną 
23 dyscyplin sportowych po- Podane w regulaminach za­
wzięły decyzję zorganizowa- wodów, które będą przesła­
nia z okazji V Światowego ne do międzynarodowych i 
Festiwalu Młodzieży w War narodowych federacji sporto 
szawie II Międzynarodo- wych oraz zostaną załączone 
wych Igrzysk Sportowych do zaproszeń.
Młodzieży z udziałem czoło­
wych sportowców świata.

Sekcjami, które powzięły 
tą decyzję są: lekkoatletycz 
na, gimnastyki, pływania, 
skoków do wody, piłki wod­
nej, wioślarstwa, kajakar­
stwa, boksu, zapasów w sty­
lu klasycznym i wolnym, 
podnoszenia ciężarów, kolar

transmisja radiowa
z meczu Polska— Francja
W dniu dzisiejszym od 

godz. 21.45 w programie II 
Polskie Radio transmito­
wać będzie bezpośrednio z 
Paryża przebieg całego, 
międzypaństwowego spot­
kania bokserskiego POL­
SKA — FRANCJA.

Również we wtorek 30 
bm od godz. 20.00 w pro­
gramie II Polskie Radio 
nada, bezpośrednio z Ant­
werpii, transmisję z meczu 
pięściarzy POLSKI i BEL­
GII.

wodociągowy, zaopatrujący cyjnych. dotrze iei wiecei dn I .slalKOWK1’ puin ręcznej 
wodę Mały i Wielki Kack, mieszkań na Wzgórzu WnLnt I ie!?is? stołowego, szermierki

ki, siatkówki, piłki ręcznej,

Orłowo i Wzgórze Nowotki. mieszkań na Wzgórzu Nowot
, , , , ki i do innych poszfeodowa

Plany te będą zrealizowa- rtych pod tym względem 
ne w jesieni przyszłego ro- dzielnic, 
ku. Jest to tylko jeden z A. P.

Sprawę tę
trzeba szybko załatwić

K o m u n i k a t
KM PZPR w Sopocie

Komitet Miejski PZPR 
w Sopocie przypomina 
wszystkim członkom i kan 
dydatom sopockiej organi­
zacji partyjnej, aby nie­
zwłocznie zgłosili się w ob­
wodowych komitetach Fron 
tu Narodowego w miejscu 
swego zamieszkania, celem 
wzięcia udziału w kampa­
nii wyborczej do rad naro­
dowych.

Podczas większości spotkań biorstwo Komunikacyjne 
mieszkańców Gdyni z kandy Gdańsk —  Gdynia miało go 
datami do rad narodowych tową odpowiedź: „Brak samo 
zagadnieniem najczęściej po- chodów“. Należy sądzić, że 
ruszanym przez dyskutantów' brak tu jednak chociażby 
jest sprawa komunikacji na odrobiny dobrej woli ze 
trasie Gdynia śródmieście — strony WPKGG. Czy autobu 
port. Ludzi dojeżdżających sy kursujące w stronę Gdań 
każdego^ dnia do pracy w por ska nie mogłyby w okresie 
cie gd3'ńskim są setki, a na- największego nasilenia prze 
wet tysiące, podczas gdy 2 wozów przejeżdżać przez 
autobusy kursujące w kie- port. Na pewno można by 
runku portu mogą zabrać za również wykorzystać w go- 
jednym razem maksimum dżinach porannych na 2 lub 
100 pasażerów. Codziennie 3 kursy w kierunku portu 
więc przed dworcem kole- autobusy jeżdżące do Kacka, 
jow'ym oraz na placu Kaszub Bemptowa i Chyloni, 
skim tysiące ludzi marznie i _  . " . . .
marnuje cenny czas. Na sku Pracownicy _ gdyńskiego 
tek złej komunikacji w ostat por‘:u oczekują jak najszyb- 
nim okresie w porcie wzro- rozwiązania problemu
sła ilość wypadków spóźnię k°mumkacji. Dopomogą im 
nia się do pracy. Te kilkana- tyn? zaPewne kandydaci 
ście minut opóźnienia w su* ci? rac* nar°dowych. Ale ko- 
mie stanowią dziesiątki stra- ies^ f u przede wszy
conych godzin roboczych. ° ”

A  tymczasem sytuacja nie 
tylko nie ulega najmniejszej 
poprawie, ale pogarsza się.
Przeciążone autobusy coraz 
częściej psują się i zostają 
wycofane z trasy. Rozkład 
jazdy niemal każdego dnia 
ulega zmianie.

Czy naprawdę nie można 
tu nic poprawić? Na wszyst­
kie dotychczasowe interwen 
cje Wojewódzkie Przedsię-

_ | hokeja na trawie, motorowa, 
łucznictwa, motorowodna. 
Sekcje te należą do między­
narodowych federacji sporto 
wych uznanych przez Mię­
dzynarodowy Komitet Olim­
pijski.

W zawodach będą mogli 
wziąć udział wszyscy spor­
towcy należący do narodo­
wych federacji sportowych 
będących członkami między­
narodowych federacji sporto 
wych uznanych i zatwierdzo 
nych przez Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski, jak rów 
nież sportowcy nie należący 
do ^tych federacji, którzy 
zgodnie z obowiązującymi 
przepisami w poszczególnych 
federacjach otrzymają od 
nich odpowiednie zezwole­
nie.

stkim pomoc ze strony 
WPKGG i to jak najszyb­
sza.

i m is tr z o s t w o  lig i s ia tk ó w k i

V I  l i s i a  n a g r ó d
w naszym konkursie
„Poznaj Związek Radziecki 
— kraj naszych przyjaciół“

doD T in a bT ^ f ”i y a..mle- ;i^ " e S J S S S S ? 1- « ? »  L <*orku ~

Odczyty TWP
W ojew ódzki Zarząd Tow arzy­

stwa W iedzy Powszechnej w 
Gdańsku uruchom ił w  sali T e­
atru Lalek we W rzeszczu w oje ­
wódzkie lektorium , w którym  
wybitni naukow cy będą w ygła­
szać odczyty  co drugi piątek o 
godz. 18.

Pierwszy odczyt zostanie w y ­
głoszony dziś o godz. 18 przez 
p£?f - dr Ignacego A dam czew ­
skiego — kierownika katedry 
Bzyki w Politechnice Gdańskiej 

®mat Mżycie i dzieło Marii 
Skłodowskiej-Curie“ . 
n i? aSt,ępny odczyt w piątek, dnia 3 grudnia o  godz. 18 w y ­
głosi prof. dr Zdzisław Pazdro 
_  'p eroxYP1*c katedry geologii

n J iT  ni.k i <Jdańskiei na temat: „D zieje  ziem i".
B ilety na powyższe odczyty  

można nabywać w  kasie Teatru 
Lalek w  cenie 1 zł

■7'biSnlcw  Piłat, Sopot, Czerwo- 
fia S ' n  L  Gdańsku — W lady- nej Arm ii 66; książeczka PKO 
sław Biela, W rzeszcz, M iszew- z wkładem  206 zł — dar KZS 
skiego 2: 2 abonam enty mies, do „P ostęp " w  Podzam czu -  Ka- 

„L en ingrad" z OZK w  zim iera Połoniów na, Orłowo 
ífrtañ?^U ~7-,e rzy - M atuszewski, K urpiowska 47; teczka skórzana 
Gdynia, K orzeniow skiego 14; — dar PLO w  Gdyni ~  Hen- 
2 abonam enty mies, do kina ryka Urbańska, Zawiśle, Lenar-
,,Leningrad * z OZK w  Gdańsku towicza 4; taczka skórzana _
-S tan isław a M iziorko, W rzeszcz, dar zespołu P c7r  w  Dworku I  
Orzeszkowej 14; 2 abonam enty Stefan Dąbrow ski, Sopot Zerom
O ZK  w drd iń sk u  ” Ley nsrad ‘; ,z skiego 23: album z Zak}.’ Papier. O ZK  w Gdańsku — Irena K le j- Przem. Ter. w Gdańsku — A li- 
ment, Gdańsk, Okopowa 5: 2 cja  Kubicka, Elbląg, Robotnicza
abonam enty mies, do kina „L e - 145; 2 koszule m ęskie -  dar
m ngrad" z O ZK  w  Gdańsku -  Prezydium  MRN w  Gdyni -  
M anda Bandrowska, Sopot, Teodor Czarniecki, Elbląg, Tam - 
czerw on ej Arm ii 47; „6-letni ka 10; 2 kapary borow diów  w

“  °.c c ie z Państwu Centrali ..Las'

(Jlotka-błyskawica
Frontu Narodowego

Obwodowy Komitet 
Frontu Narodowego nr 7 w 
Gdańsku wystąpił z bardzo 
cenną inicjatywą, wydal bo 
wiem ulotkę -  błyskawicę. 
W ulotce komitet informu­
je mieszkańców obwodu 
nie tylko o swojej pracy, 
ale również o imprezach, 
które urządza. Ulotka koń 
czy się słowami: „My bę­
dziemy pierwsi, którzy naj 
wcześniej w niedzielę 5 
grudnia oddadzą swoje gło 
sy na kandydatów Frontu 
Narodowego“.

Do Gdsńska przyjeżdża 
Spójnia Szczecin
Miłośnicy piłki siatkowej 

będą mieli w niedzielę oka­
zie oglądać interesujące soot 
kanie o mistrzostwo ligi po­
między gdańska Gwardią i 
szczecińską Spójnią, która 
na podstawie decyzji GKKF 
zaliczona została jako 13 uru 
żyna da klasy wydzielonej.

Niedzielne spotkanie roze­
grane zostanie w hali spor­
towej przy ul. Słowackiego 
we Wrzeszczu o godz. 17.00.

W drużynie szczecińskiej 
wystąpi najlepszy zawodnik 
kadry narodowej i wielokrot 
ny reprezentant Polski —  
Szolomicki.

Dwa spotkania, które wyłonią przodownikabokserskiej ligi wojewódzkiej
Niedziela sportowa n a  W y- «Jana 7 Kolna. Faworytem  tego 

brzeżu stać bedzie pod zna- spotkania jest Stal, która po-

I l i ^ o w ^ -  ° PrÓCV b0Wiumi-Lgowego meczu Gwardia skim, Dudczakiem  i Groskiem  
Gdańsk — Gwardia Kraków, n? czele, zw ycięstw o stocznlow - 
które rozegrane zostanie o ‘7™ bardz>ej praw do-

Z dZW r ™  W h a , i Hr ; t0WO1 ‘ ym  razem ’ „ 2W e W rzeszczu , odbędą s ię  kilku zawodników pow ołanych
jeszcze dwa atrakcyjne spot- w D c h  dniach do wojska, 
kania w ramach mistrzostw 
klasy wojewódzkiej.

W  Gdyni drużyna Koleja­
rza PLO zmierzy się z Ogni­
wem Sopot, a w Gdańsku 
miejscowa Stal gościć będzie 
u siebie pięściarzy wejherow 
skiej Unii.

Spotkania te będą miały 
szczególnie duże znaczenie 
dla Kolejarza PLO i gdań­
skiej Stali, ponieważ obie te 
drużyny prowadzą obecnie w 
rozgrywkach posiadając jed­
nakowa ilość zdobytych pun 
któw. Od wyniku też niedziel 
nych spotkań Zależeć będzie, 
która z nich wysunie się na 
czoło tabeli.

Ciekawie zwłaszcza zapowiada 
się m ecz m iędzy Kolejarzem  
PLO 1 Ogniwem Sopot, którv  ocl 
bedzie się o godz. 18.no w  sali 
Klubu R obotniczego ZP G  przy 
ul. Polskiej w  Gdyni.

Drużyna gdyńska stoi przed 
niełatwym  zadaniem, bowiem  
Ogniwo sopockie w ystąpi tym 
razem praw dopodobnie w zm oc­
nione dwom a doskonałym i pię­
ściarzami Czoską i Bancerem , 
którzy pow rócili do m acierzyste 
go koła po odbyciu  służby w o j­
skowej^ Udział tych  bokserów  
poważnie wzm ocni szanse dru­
żyny sopockiej i być m oże, że 
Uda je j się zrewanżować K ole­
jarzow i za porażkę 9:11 ponie­
sioną w  i  rundzie rozgrywek.

Spodziewać się też należy, że 
wszystkie w ałki będą nie tylko 
interesujące, ale również i po­
ziom  ich będzie dobry, w  zespo­
le K olejarza wystąpią bowiem  
tacy znani pięściarze jak : Le- 
biedziński, B oetcher, K ankow - 
ski, Kata, Silu!; i  szopiński, a 
w  drużynie Ogniwa oprócz Czo- 
ski i Bancera zobaczym y dosko­
nale zapow iadających się m ło­
dych  bokserów  — Glazika i 
W ojciechow skiego.

Drugi m ecz m istrzowski m ię­
dzy Stalą Gdańsk, a Unią W ej­
herow o rozegrany zostanie o 
godz. 12.00 w ośrodku sporto­
wym  Stoczni Gdańskiej przy  ni.

Skład Francuzów
na mecz z Polska
Skład reprezentacji F rancji 

na m ecz bokserski z Polską u- 
staiony został następująco: w 
muszej RENE LIBEER, w kogu­
ciej ALPHONS HALIM I. w piór 
kow ej ANTOINE M ARTIN, W 
lekkiej ANDRE JUNKER, w lek 
kopołsre dniej ROBERT LE 
PRINCE, w pótśredniej JULES 
LAMBOUR, w lekkośredniej HI­
POLIT ANNEX, w średniej G A ­
BRIEL ASSAGA, w półciężkiej 
GILBERT CHAPRON, w ciężkiej 
FRANCIS MAG NETTO.

* *  *
P rzebyw ający w Paryżu bok- 

serzy polscy trenowali we wto- 
i f k  w  sali gim nastycznej w 
Pantm. Trening obserwowało 
wielu dziennikarzy francuskich.

W godzinach popołudn iow ych 
bokserzy byli podejm ow ani 
przez wiadze m iejscow ości pod ­
m iejskiej Paryża-Pantin.

0 P u c h a r P o ls k i

Kolejarz Arka — 
Kolejarz Olsztyn

Jak już informowaliśmy, 
piłkarze Kolejarza Arka Gdy 
nia w swym pierwszym, ro­
zegranym na szczebiu cen­
tralnym, meczu o Puchar 
Polski pokonali w Lodzi 
miejscowego Włókniarza Ib 
5:2.

W  najbliższą niedzielę dru 
żyna Kolejarza spotka się w 
następnej rundzie rozgrywek 
o Puchar Polski z Koleja­
rzem Olsztyn. Mecz odbędzie 
sie w Gdyni na stadionie 
Ogniwa o godz. 11.00.

Sopocie -  Franciszek Krzv- 
zowski, Sopot, Sobieskiego 2: 2 
butelki soku z Państw. Centrali 
„L a s“ w Sopocie — Helena 
Guss, Gdańsk, Podbielańska 
16; dwa słoiki dżemu z Państw. 
Centrali ,,Las“  w Sopocie — 
Aleksandra Stankiewicz,

R A D I O

dar Zakł. R ybnych  w  Gdyni 
Roman Blok, W ejherow o, ul. J2 
M arca 236: płaszcz damski igie­
litow y dar Sp. Inwalidów  w  Tcze 
w ie — Jan M aifajczyk, Elbląg,
Elektryczna 8; teczka skórzana 
z Gd. Sp. P rzew ozow o-Soed. —
Serafin Skutnik, Gdynia, Czerw. ___
K osynierów  121a; w ieczne p ióro W rzeszcz, K ochanow skiego 96 
7 ,  R ejon . Tucz. Drobiu w portfel -  dar „H artw bra" w 

” a ŁaCh’ ®Ib,ą2’ Gciyn, ~  Roman H ajnrvch, 
rilr «n  • !S ? ozne P,oro  -  Gdynia. Kołobrzeska 5; 20 płytdar Sp. Bud „W ierzyca w  Sta gram ofonow ych — dar Centrali 
rogardzie Gd. — Edward Żabo- Handlu Zagr. w Gdvni — A r- 
rowski, Wrzeszcz, D zierżyńskie- drzej Panasiuk, Gdańsk, ‘VwVr- 
go 6, w ieczne pióro — dar P re- cr'ewskiego 7; książką — dar 
zydium  PRN w W ejherow ie -  W oj. Zbiorn icy  Surow ców  Wtór 
_  Kaszubowski, Gdańsk, nych w Elblągu — Jerzv M lel-
Z  a wisie, Pastoriusza 16; 3 m carz, Sopot, " c z e r w o n e k  Armii
materiału na ubranie z PSS w 63: w ieczne pióro z W ZSW  w 

îborku — Aleksandra D olko- Flblagu — W acław Kościelak
7 W W M y :  W S Æ  “  ^  -  Odpowiedzi na

wieczne p ióro z Zakł. Przem. gclenia -  dar cegielni w  i b i  
Tłuszcz. Im gen. Bema w  Gdań- cv  -  Jan Szabłowski. Gdańsk, 
sku — Roman Bogaczewski, Chłodna 10

A Miszewsk3?go 15?; W ydawanie nagród odbvw a si? 
teczka skórzana — dar Zakł. codziennie w św ietlicy RSW 
Farm aceutycznych w  Starogar- „Prasa“  w Gdańsku w godz od 
dzie Gd. — W ładysław M arcin- 16—17. w soboty od  13—14 Dał­
kowski, Gdańsk, Jednostka W oj sze wygrane podam y w nasleD- 
skowa; teczka skórzana -  dar nych numerach nasze" gazety.

Program  II na fali 202,16 m 
na piątek, dnia 26 bm.

7.00 — Stan pogody i dziennik 
poranny. 7.15 — K oncert. 7.38 — 
Stan pogody, 7.40 — W iadom o­
ści. 7.45 — A udycja dla dzieci 
„B łękitna sztafeta". 8.10 — Z 
tw órczości Puccin iego. 8.15 — 
Serwis CZRM  ze Szczecina dla 
rybaków  — lok. 11.50 — K om u­
nikaty — lok . 11.57 _  sygnał 
czasu 1 hejnał. 12.04 — Wiad. 
12.10 — M uzyka. 12.25 — Na
swojską nutę. 12.45 — A udycja  
dla wsi. 13.00 — Kom unikat
PIHM dla rybaków, om ów ienie 
program u lokalnego — lok. 13.05
— Program  dnia. 13.10 — „K a ­
mienna tw arz", opowiadanie. 
13.30 — A u d ycja  dla kółek m ło­
dych geografów  z cyk lu : „W ę­
dru jem y po św iecie". 14.00 -  
W iadom ości. 14.05 — Inform acje 
14.09 — Kom unikat o  stanie 
wód. 14.10 — A udycja szkolna 
pt. „K to  rozpozna, a kto zgad­
n ie". 14.30 — A udycja w  wyk. 
studentów Państwowej W yższej 
Szkoły Muz. w  Warszawie. 15.00
— Koncert. 16.00 — Piosenki 
r.eapolitanskie 1 sycylijsk ie. 16.20
— M uzyka dla wszystkich. 17.00 

• Z życia Związku Radzieckie­
go. 18.15 — W iadom ości. 18.20 —
Recital w iolonczelow y 18.40 __
K oncert. 19.00 _  Muzyka i aktu

listy. 19.35 — A udycja  z cyklu* 
„K om pozytor tygodnia: ciaude 
D ebuscy", godz. 21.45 — M »cz
bokserski Polska — Francja. 
21.30 — Stan pogody i dziennik 
w ieczorny. 21.45 — W iadom ości 
sportowe. 22.00 —. K oncert. 22.20 
— Felieton, 22.30 — K oncert — 
c. d. 22.45—23.55 — c. d. meczu 
Polska Francja. 23.55 — Ostatnie 
w iadom ości. 24.00 — Hymn i ko­
niec audycji.

MORSKA CENTRALA 
ZAOPATRZENIA

zawiadamia, że z dniem  20 listopada 1954 r.

zostały zmienione numery centralki 
telefonicznej na nr 29-88.

Dotychczasowe numery w książce te­
lefonicznej unieważniamy. 2291-K

OGŁOSZENIA DROBNE

SUSZYCKA Zofia, So­
pot, Grunwaldzka 56 — 
zgubiła przepustkę Ga­
zowni M iejskiej. 13749-G

ZA R ZĄD  Przem ysłu
Sprzętu Okrętow ego w 
Gdańsku przestrzega
przed kupnem  skradzio­
nego arytm om etru mar­
ki „M elitta" nr 61109.

13755-G

GLIŃSKIEJ Jadwidze, 
W ejherow o, Świerczew ­
skiego 23, skradziono le 
gitym ację służbowa nr 
572, wystawioną przez 
Prez. PRN W ejherowo.

13747-G

Inżynierów i techników w specjalności: 
budowy okrętów, budowy maszyn okręto­
wych, elektryków, technologów i modela­
rzy okrętowych zatrudni CBKO-2. Kandy­
daci winni posiadać kilkuletnią praktykę 
stoczniową. Warunki przyjęcia do omówię 
ma w dziale kadr, Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Matejki nr 6. 2255-K

inżyniera chemika do laboratorium za­
trudnimy od zaraz. Zgłoszenia kierować: 
Rumiańskie Zakłady Garbarskie, — dział 
kadr, Rumia-Zagórze, ul. Sobieskiego 51.

2287-K

LISEK Janina, Cieple- 
wo, pow. Gdańsk, zgu­
biła przepustkę Gazo- 
w ni M iejskiej. 13750-G

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kontrolera technicznego zatrudni natych­
miast Spółdzielnia Pracy „Automechanik“, 
Sopot, ul. Łokietka 7. Reflektujemy na 
siłę wykwalifikowaną. Zgłoszenia osobiste 
w referacie kadr. 13681-G

10 wykwalifikowanych kuśnierzy, 10 szew
ców przyjmie natychmiast do pracy w El­
blągu Powiatowa Spółdzielnia Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego „Plastyk“ w 
Elblągu. Zarobki bardzo dobre. Zgłosze­
nia osobiste w referacie kadr „Plastyk“, 
Elbląg, ul. Słoneczna 20. 222G-K

Technika-mechanika z praktyką na sta­
nowisko kontrolera odbioru technicznego 
1 wykwalifikowanego tokarza i spawacza 
elektro-autogenicznego do działu remonto­
wego przyjmiemy od zaraz do bazy remon 
towej flotylli lodołamaczy w Przegalinie, 
pow. Pruszcz Gdański (stacja kolejki wąs­
kotorowej Przegalina). Zgłoszenia przyj­
muje Rejon Dróg Wodnych w Tczewie, ul. 
Nad Wisłą 7. Warunki wg umowy z b L .i-  
wei* 2250-K

OBWIESZCZENIA

Polskie Linie Oceaniczne, dział kadr, 
unieważniają przepustki wstępu na teren 
Gdańskiej Stoczni Remontowej — nr nr: 
01643, 14365, 16667, 16888, 20132, 20253,
20317, 01374, 01612, 01764, 01963, 01969
03572, 03705, 014356, 15141, 16681, 17105!
17184, 20324, 01376, 01626, 03574, 03769, 
14362, 15145, 16686, 17311, 17271, 01373.
01398, 01639, 01965, 02032, 03653.

2283-K

Prezydium WRN w Gdańsku, Wydz. 
Społ.-Adm. decyzją z dnia 9 listopada 1954 
roku Nr SAA Z/206/M/54 zmieniło nazwis­
ko ob. polskiemu Młotek Zygmuntowi, 
synowi Franciszka i Anny,, urodź, dnia 
4 kwietnia 1918 r. w Kępie, zam. w Pia­
stowie, ul. 15 Grudnia 14 m. 3, na Młot- 
iiowski. 13326-G
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Zgłaszanie zmian do spisu telefonów 
na 1955 r.

Wojewódzki Zarząd Łączności prosi 
abonentów telefonicznych o bezzwłoczne 
zgłoszenie do Urzędów Pocztowo-Telekom. 
zmian w nazwach 1 adresach, celem 
właściwego zamieszczenia w spisie telefo­
nów na rok 1955, który obecnie jest opra­
cowywany. Zmiany należy zgłosić na piś­
mie najdalej do dnia 30 listopada br Zgło 
szenia złożone po tym terminie nie' będą 
uwzględniane. s 4

Dyrektor
Wojewódzkiego Zarządu Łączności 

w Gdańsku
2239-K
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